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Zamasko.wany rzad Biz •• n 
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został utworzony przez Marshalla i Bevina w Frankfurcie 
BERLIN PAP. - Amerykańskie i brytyj· 1 surowców, handlu i wewnętrzuego i zagranicz przez władze amerykańsko-brytyjskie, jest 

skie władze okupacyjne w Niemczech ogłosi· nego, przemysłu oraz skarbowości i budżetu zamask<>wana konstytucja państwa zachodnio· 
ły""komunikat o utworzeniu „Administracji go Bizonii. niemieckiego. 
i.pod.4l'rczej scałonej stfefy brytyjsko-amerykań ·Rada Krajów będzJe miała prawo veta za. \VJadze anglosaskie zmuszone był zamasko 
Id.ej„. wieszającego w stosunku do ustaw. uchwalo· \\ ać swą decyzję utworzenia państwa zacho-
~ostanowienie o utworzeniu tego zamasko· nych przez radę gospodarczą. Ustawy, uchwala dnia-niemieckiego, powołując do życia „ad· 

w,an~o rządu Niemiec zachodnich z siedzibą ne przez obie izby Bizonii oraz roz.porządze· ministrację gospodarczą scalonej strefy bry. 
we Frankfurcie wchodzi w życie w poniedzia· nia komitetu wykonawczego, wymagają za. tyisko·amerykańskiej" - ze wz9Iędu na sta· 
lek 9 b.tft. twierdzenia władz okupacyjnych. nowczy sprzeciw marszałka Sokołowskiego, 

W terminie 2-tygodniowym od tej daty Rada BERLIN PAP. - W kołach dziennikarskich wy unlęty na jednym z ostatnich posiedzeń 
Gospodarcza, działająca we Frankfurcie i liczą uważa się, że „Statut Bizonii''. ogłoszony Soju miczej Rady Kontrolnej. 
ca dotychczas 52 członków, będzie rozszerza· ----------------------------------------
na do 104 osób, wybranych przez parlamenty R f d N • h 
~~=:~~ie (landtagi) krajów. tworzących tzw. e e r e n U m W I e m C ze C 

Utworzona też będzie Rada Krajów (Laender 
r-11.t) złożona z delegatów, wybranych przez 
rządy poszczególnych krajów Bizonii, po 2 z zamierza 
każdeg-0 kraju. . 

przeprowadzić Socjalistyczna Partia Jednośc 1 

Funkcje rządu będzie sprawował ~,komitet 
wykonawczy'', z-łożony z przewodniczącego 
i 5 „dyrektorów" stojących na czele resortów: 
gos.podarki' finansów, transportu, poczt i 1ele· 
grafów ora2: wyżywieni-a i rolnictwa. Członko 
wie Komitetu Wykonawczego będą wybierani 
przez radę gospodarczą i zatwierdzani przez 
radę krajów. . . 
Będzie również utworzony sąd narwyzszy 

Bizonii. C'lłonkowie tego sądu będą mianowa­
ni przez brytyjskie i amerykańskie wła~ze 

BERLIN PAP. - Otto Grotewobl. jeden z 
dwóch przewodn;czącyoh socjali<>tycznej par· 
tii jedności (SED), oświadczy.ł w przemówieniu 
wygłoszonym na wiecu w Wolfen (strefa ra· 
dzieoka), że jeśli Sojusznic1a Rada Konhroli 
nie osiągnie porozumienia w siprawie przepro· 
wadzenia glosowania ludowego w Ni~mcze.cb, 
celem uja:wnienia -stosunku ludności d-0 prob· 
!emu zjednoczenia Niemiec, to Socjalisfycuw 
Partia Jedności będzie zmusmna przeprawa-

dzić referendum bez zg-0dy Rady. 
Grotewohl powJedział m. in.: „Nie chcemy 

Bizonii ani Trizonii, chcemy Niemiec zjedna· 
cz<inych od północy do południa i od wsoho· 
du do zachodu" . 

W kołach politycznych Ber.lina twierdzą, 
iż Sncjalislyczna Partia Jedności poweźmie de­
cyzję w sprawie referendum na kongresie iu· 
dowym, który odbędzie się w dniu 18 marca 
tj. w wigilię setnej rocznicy rewolucji 1848 r. 

Nr. 37 (959) 

Bohater Mul<denu 

Jeden z najwybilniej ·zych dowódców chińskie] 
armii ludowej - GENERAŁ LTU-PO-CZENG -
bohaterski zdobywca Hankou, kieruje obecnie 
szlurmem na Mukden. W błyskawicznym po­
chodzie armie Liu·Po-Czenga w ciągu miesiąca 
stycznia posunęły się o tysiąc•· kilomelrów na­
przód i walczą już na przedmieściach Mu kdenu 

okupacyjne spośród kandydatów. przedstawto- K I 
0
, t. n .

1 
e 

nvch l)rzez radę gospodarczą i _radę k~ajów. 
Siedzi.bą sądu ·najwyższego będ1.1e Kolonia. 

Do kompetencji rady gospod~r~zej bę_d~ie w rządzie fr.an skim 
należała administracja w dziedzm1e koleinie· M h · 
twa żf'glugi przybrzeżnej, transportu, ceł, ak OC l 
cyz: poczt i telegrafów, rozdziału żywności i 

ayer 1roią dvmfsją. Spory między~ radykałami i sociałistami o stanowiska refei<łów. Wzajemne 
nie się odpowiedzialnością za .katastrofalną sytuacię gospodarczą kraiu 

obarcza-

Przyjęcie u Stalina 
na cześć rumuńskiei delegacii rządowe) 

MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja Tass, 
dnia 5 .bm. przewodniczący rady ministrów 
ZSRR generalissimus Stalin podejmował na 
"Kremlu obiadem rumuńską delegację rządową 

Na obiedzie obecni byli: premier rumuń­
skiej republiki ludowej Petru Groza, minister 
spraw zagranicznych Anna Pauker i inni człon 
kawie delega::-ji rumuńskiej. 

PARYŻ. PAP. Na środowym posiedze· 
niu Rady Ministrów zarysowała się poważ­
na różnica zdań m,iędzy soc.ialistycznym 
mini.sfrem Mochem a radykałem Rene 
Mayerem w sprawie stanowiska generalne­
go gubernatora Francji w Algierze, socja­
listy Chataigneau. Rene Mayer zaządał od­
wołania Chataigneau, któremu radykało­
wie zarzucają współpracę z demokratycz­
nymi organizacjami algerskimi czemu ka­
teqorycznie sprzeciwił się ministm· Moch. 
Oba.i ministrowie zagrozili dymisią w ra­
zie nieuwzględnienia ich wniosków. 

. Pomi~o. interwenc.i~ p~ezydenta. Auriola I MRP poparli stanowisko 1·ady'lr;alów. 
mcyąent me został z~kw1dowany i spra'?'a Wobec niepopularności zarządzenia 0 
będzie _prawdopodoł?,m~ ponownie. om~w1a· wycofaniu z obiegu banknotów 5-cio tys. 
na n~ ~ednym z na301Izszvch posiedzen ra- frankowych poszczególni ministrowie s'ta­
dy mm1strow. z· . . ' . , d .. d . l „ . h 

. Różnica zdań w łonie większości rządo· ra i s:ę zrzuc-i~ o powie zia nosc na innyc 
wej ujawniła się również przy pozostałych czlon7vów gabinetu. 
punktach porządku dziennego. Radykalo- ".Jest rzeczą niewątpliwą - pisze „Com­
wie sprzeciwili si(l nominac.ii 1ww11ch pre- bat" że do.iście do zqody w vowyższych 
fektów socjalistycznych. „Nie możemy się sprawach 11ie rozwiąże trudności gospodar· 
zgodzić, oświadczył Rene Mayer, aby nomi- czych, finansowych i politycznych, które 
nacji dokonywano wylączn·ie spośród czlon- u_iawniajq się między poszczególnymi gru­
ków parli-i soc.ialistyczrfe.i". Ministrowie pami więlcszości". 

P S L zgłasza . ·współpracę 
ze stronnictwami bloku· demokratycznego 

,,Solid-arność ministerialna jest coraz 
bardzie.i '!'!ie1Jewna" konkluduje „Franc Ti­
reur". Zdl:tniem obserwatorów rozbieżności 
w łonie rządu oznaczają w pierwszym rzę­
dzie dalsze osłabienie wpływów socjali­
stycznych na rzecz pozostałych partii rzą· 
dowych . 

WARSZAWA PAP. - W dniu f> bm. odbyło 
się pod przewodnictwem wicemarszałka Sejmu 
tow. Szwalbe posiedzenie Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Stronnictw Demokratycz­
nych. 

W posiedzenht wzięli udział: z SL v-pren:iier 
Korzy::ki i min. Baranowski Wł. z PPR w1ce· 
ma:rszałek R. Zambrowski i poseł Kliszko Z. 
z PPS minister Rapa-.:ki, z SO poseł Strzałkow 
:o.ki i poseł Wysocki, z SP V-minister Widy­
wirski i se.kr. zarz. gł. H. Zawadzki. z PSL 
prezes J Niecko. poseł Wycech i poseł K. 
Banach. 

Na posiedzeniu roz~t;rywana była spraw~ 
współpracy P~L z partiami ~em~kratycz.nym1. 

Po dysl.."Usj1 nad deklaracją ideową PS1: 
(treść jej podajemy ni-żei). w której wzięli 
udział delegaci wszystkich polski::h stron· 
nictw demokratycznych, reprezentowanych w 
Centralnej Komisji powzięta została poniższa 
re·zolucja: . 

Ko.lll!isja Por<>Zumiewa,wcza. Stronmctw 
Demokratycznycll przyjmuje do wiadomo· 
M:i deklarację politycm;\ Polskiego Stron­
nictwa Ludowego ł ustosunkowuje si~ ~o 
zytywnie do decyzji władz PSL podJęc~ 
współpracy z partiami demokralycznynu. 

Komisja porozumie~awcza . Slronnict~ 
Demokratyc?nych stw1erd7a, ie uczestni­
ctwo w niej PSL na stopniu najwyż~zy~ 
pociąga za sobą udział przedstaw1C1eh 
PSL w terenowych komisjach porozumie­
waw:::zych stronnictw demokratyc~nych. 

Komisja Porozumiewawcza ~tronructw De 
mokratyc.znych stwierdza, ze w konse: 
kwencji powyższych uchwał PSL uczestn1 
ceyć będtle w pracach instytucji publicz­
nych i społecznych :na za~adach, u~talo-
11ych w poro:zumienl?-ch m1ędzyparrt1nych 

DEKJ.ARACJA P. S. L. 
nlmiotrwała walka wewnątrz ·~ w.o ~ 

na w ostatnim roku, doprowadzit-a do usuniię. i innymi krajami demokracji ludowej. 
cia mikołajczykowskiego kierownictwa strnn· W walce o pokój łączymy się ze wszystkimi 
nictwa, a następnie sformułowania i zanvier- na.rodami szczerze pragnącymi utrwalenia go, 
dzenia przez Radę Naczelną w dniu 16 listopa· przeciwstawiając się zdecydowanie podżega· 
da 1947 r. główne.i linii ideowo-politycznej i czom wojennym, a w pierwszym rzędzie impe 
zasad działania, w pełni harmonizujących z <rializmowi anglosaskiemu, zagrażającemu po 
podstawami, na których opiera si~ Polska Lu- ko.jowi. 
dowa. W dziedzinie ustroju i polityki wewnętrznej 
Uzna1ąc wolność i niepodległość Polski jako państwa na czoło wysuwamy konsekwentne 

najwyższe dobro mas pracującycti, widzimy dążenie do budowania ustroju sprawiedliwe· 
gwarancjG' niepodległości, bezpie::zeństwa i ca ści społecznej, który zapewni wszystkim u. 
łości granir Polski Ludowej oraz gwarancję 

1 
dz·iał w dochodzie narodowym w stosunku oCl 

pokoju w sojuszu Polski ze Związkiem Ra- powiednim do włożonej -przez nich pracy 
dz.ieckim, wszystkimi krajami słowiańskimi (Ciąg dalszy ze str. 2-ej} 

~amolotJ 
USA 

w rękach 

MARKOU 
Jak doniosła prasa - cały szereg nowoczesnych samoJo.tów amerykaii9-k,ich , „podarowa­

nych" przez USA ...:.. Sophulisowi, znalazło się już w rękach generała Markosa wraz z pel· 
nym ekwipun'kiem. Pifoci rządu ateńskiego -lądują wprost na terenach wyrzwolonyoh -
i oddają &ię w.raz z aparatami do ciyspozycji greoldego r~ądu ludowego. 
~ iilusbra.cji - myśliwoe USA - po wy;J.ądoiwaniu na lotnłs!k:u a1'mii dano-,J,ir;~~~ • . 

• 
Zółwi strajk 
~órników francusl<'ch 

PARYŻ PAP. - 10 tysięcy górników kopal­
ni rudy żelaznej w Zagłębiu Lotaryńskim przy 

stąpiło w dniu wczorajszym do „żółwiego 

strajku"' wobec odmov.·y pracodawców zasto· 
sowania rządowego rlekretu dolyczqcego plac. 

Układ Blum - Fr~nco 
poduisanv został w Madrycie 

PARYŻ (PAP). „Le Monde" donosi z Madry 
tu, że w czwartek nastapiło podpisanie układu 
francusko-hiszpańskiego w sprawie otwarcia 
granicy ptrenejsłdej. Układ podpisał hiszpań­

ski minister spraw zagranicznych Artajo oraz 
przedstawiciel rządu francuskiego Hardion. 

Układ przewiduje wznowienie normalnego 
ruchu granicznego i przywrócenie połączeń 
telefonicznych i telegraficznych. W najbliż­

szym czasie nast ą pi również podpisanie ultla-
! tlu handlowego hiszpańsko-francuskiego. 
\ 

„Le Monde" podkreśla , że otwarcie grani-
cy rraocusko-hiszpa11skiej zostało przyjęte 
nader przychylnie w Waszyngtynie. Pismo do­
nosi, że w Waszyngtonie krązą pogłoski, !ż 
gen.Franco miał otrzymać od Stanów Zje­
dnoczonych pożyczkę w wysokości 2 miliar­
dów :>e etów. 

„Humanite" zaznacza, że polityka amery­
kańska zmierza do otocz nia Francji z jednej 
strony prztw. hszystowska Riszna.nie. a z dru 
glej przez Bizonlę. 



Str. ! G L O S 

PSL z z s 
ze stronnictwam· blo 1.l d 

(Dolcończente ze str. 1-ej) z a,,,ddy powyz.sze, ustalone uchwulaJni o-
Wszystkie osiągnięcia doty~hczasowe Pol· sta• 1eJ radf nadl.clneJ PSL z dnia 16 Lt>topoda 

!!l!(f Lwfowej, xmierzające do tego celu , w szcze ł9.0 r., k · ą ~ n1e tylko pra" yce, Je l 

góln<iści reformę rolną, nacjonalizację przemy- ,..,01u pol1\yk.1 m.kotaiczyk<'lwsk.1ej. 
słu t uspołecznieni,, wymiany oraz rosnący 'la Dla usad tych pozyskahśmy popal'Ole nie 
6'ię9 p-1ar;ow7j goepoduki w zakresie państwo- l)l 0 więk.szości aktywu działaczy PSL, &le 
wym, spoM:z.1ekzl_'Ill i prywa:nym jesleśmy zde tak:i:e cbłops.tnch szeregów t>lronnictwa, nil.Stęp 
cydowan/ umacniać I rozwi7ać. I · 

U 
. . stwt•m czego bylo bankructwo 51. M1Jwła1czy-

ma1emy, te zasada wladvtwa po lityczne~ · . k I · _. i n~d · · •- 'd j . I ka w stronnictwie, a w konse wenc I 1ego u-,.... „-„- arcz~go sw1.cs:.„ pra.cy znaJ u e naj· . _ 
lepSJ:y wyraz w demok·racji ludowej, na zasa- cieczkn. • 
dach k.tórej winna O·przeć się organizacj·a ży- W konsekwencji z,wycięstwa pla•tformy ~o-
da pu'bliczneqo w i>aństwie. litycznej dawnej opo2ycj.i, za którą opow1e-

Td!k, jak ludowy charakteT państwa, jego działa 6 ; ę większoś ć, jęj ideologia i p~~re.m 
zdobyicze i realizacja ustroju sprawiedliwości dzialai1ia stały się podstawą dz.ialalnosc1. ca­
społecznej nie był~y możliwe bez demo-kracji lego PSL, czego wyrazem były uchw:i1y 1deo­
ludoweJ, - tak z kolei demokracja ludowa nie wo • polityczne rady naczelnej, za.twierdze­
byłaby mołliwa. bez sojuszu chłopsk? • robot- nie dz ! ałalnośd tymczasowego NKW i powoła· 
niczego, stanowfqcego jej fundament I tródło nie w tym samym s.kla<l'Zie nowego. 
siły. Wprowadziliśmy w ten sposób PSL na no· 

wego w walce o wyzwolenie człowieka, o de­
ll'lokralvczne i /udo e oblicze Po/.•lt: Te war· 
•ości bęJz1cmy ro7wijać w oparciu o uwdy 
ide-0wo · polityczne, które powyżej sfonnuło­
Wdliśmy i w, ten sposób nasza droga, dzisiejsza 
d•rog<1 PSL zm·ierza k111 tym samym celom, któ· 
re przyświef:ają całemu obozowi demokracji w 
Polsce, nasz wkład n.ś wzmaga s iły t-ego obo­
zu, a przez to siły PnJ„1d Ludowej. 

Natura.Iną konsekwencją tego 6tanu }est 
nasz udzial w Komisji Poroz.umiewawczej 
Stronniotw Demokra,tycznych. 

ClKemy w ten i;posób nie tylko zadokumen 
tować jedność obozu demokracji w Polsce, 
lecz stwierdzić podstawową prawdę, że w Pol· 
sce Ludowej eh/op nie chce i nie może być w 
opozycjj, bo to byłoby sprzeczne z lnleresem 
iarówno wsi, jak i Polski Ludowej. Chcemy 
ponadto wzmocnić twórcze siły Polski Ludo· 
wej 1 wlqczyć się do pracy we wszystkich 
dziedzinach polskiego iycia, 1wła~zcza tych, 
które dolyczq wsi I wymaga/q św/adomeg'> 
; czynnego fe/ uczestnictwa. 

Polskie Stronnictwo Ludowe stoi twardo na wq drogę. z przeszłości odrzuciliśmy wszysl· 
gruncie tego sojuszu, u.mają:c go za . "':' el1'ą I ko. co w ·teczne .' szkod/Jwe, nie zatracając nic 
zdobycz warstwy robotnia.ei ł chlops'.oe1 de-\ z programu i w1elk1ego d· obku rur hu /udo· 
mokracjl i Polski Ludowej. ·- - ~··· ---~--------~·---~------

Stwierdzając, że PSL ma d<> spełn i-ania wiel I • • I 11 

kle ~d.anie w dziedz.~ni.e k.ształt~watt1a . św_ia-1 , r n I Cy p O S C W O r I domoSCl maa chlopslnch i orgamzowama ich l · · 
twórczego wysiłku w m~l zasad powyżej efor I 
mułowanycb - oświadczamy, że iedno~ć po· • ..1 • • .J d h d lltyCl!Dą wsi ~wa~amv ~a_ jeden z. zasadn1<.z1'.c~ ·evROSCI m.e1i·zynaro owego fUC U zav. O 0\Y8~0 
celów. nasz~] du~alno-sc1. Zgodnie z tym, J l~z! WARSZAWA PAf . _ w szeregu kopalń europejskie! prawicy socjalisly<:"llllej. Próba 
obec;t17 ~ązdymy dni n~daJ:o~s~wen~me będ~~ Sląsk.a i Zagłębia Dąbrowskiego odbyły się w rozh'da jedności pruletarlackiej Jest ptóbą 
my ązyc .o ie . osc.1 1a •. am~ z ~atn1m • tych dniach masowe tebrania górników. p0 • osłabienia światowego obozu demokracji l po 
we wszystkich dziedzmach zyc1a p~hty~znego, dejmowano retolucje, skierowane przeciwko kojn. 
!J°':podarc:zego I ~_uU.ural. nego w. zaKres:e prac pr6bom rozbkia Jedno~cl Swi.atowej Federacjl Górni.cy polscy deklarują swe pełne popar-
panstwa., mst)"tuc~1 pubhc:znych 1 1>pnłecznyd1, Zwią7 l;ów zawodowych. cie komisji centralne) Zw. Zaw. która stoi 
:JWJas'ZCUI na odc1ru.:u wsl.. . w jednej z uchwalonych rezolucii czyta· twardo na gruncie jedności światowego ruchu 

Poprzez naszą d:z1a~aJnosć, opart!ł na i:xiw_yz my m in.; „górnicy piętnują rozbijacką robo· zawodowego. 
lllltycb -iasada~b w pol~tyce we~ętrznef i m17: tę agentów amerykafrolkl-ego imperializmu z Rezoluqe tego rodiaju przyjęły m. ·in. zało 
dzynarodoweJ, pTagmemy os.iąqnąć jedno~c Amerykańskiej Federacji Pracy t działalność gi kopalń: „Piast'', „Anda]117 ja'' i „Ziemowit". 
dżlałmia I jednolitą po<1tawP, id~owo - poli· 1 

:~:;~~~zeF~~ic~f~~:::~~E~~12:~ . De Gasper·1 prowoku1"'e partyzantów 
robotniczy, wzmocruć Polskę Ludową 

W 'Pracy tej duią wagę przyw·ązujemy do . . • f I b W h 
konsekwentne! I ?:decydowane; wa/kl ze w~zel Zaw eszeme or~~nłzac I wo sko11 ych wywołało a Q o urzen a we OSZ c 
kim wstecznictwem, pod ;akąkolwiek ma,5kq RZYM PAP. _ Rada ministrów uchwaliła I Znany przywódca partyzantów Longo, zw<i· 
występowałoby ono, a walkę . tę r-ozpoczynamy de.kret zawłe~aJący działałm>ść organ:iz,acyj tal telegraficznie nadzwyciajne posiedzenie 
od oceyszczenia przede wszvstkfm włamyc/1 j k' h 1 półwojskowych. Dekret ten za- członków komendy związku partyzantów wło· 
rzeregów, czego wyrazem f Pst a kc i a wńryfika- ~os owy~ koła en molmił) któr Uczą ski-::h ażeby zastanowić się nad utworzoną 
cy/na, obejmująca oale stronnictwo o:J władz . armowa. e G ~e, h " kl _ sytuacją. Równoc7eśnie !mieniem związku par 
nactelnych do k61 gminnych. się_.,. tym. że rząd de aspe zec ce 8 ero tyzantów wysłano telegram do prezydenta 
łl!l'' l"l 11111•n:11n11111111111 p11 1111 ·111,r1n1111·r11111 wac oslne tego dekretu przeciwko rwlązko- Włoch, domagając się aby nie do.puścił do te 

180 f ys„ młodych ro~otn:ków 
wt pa~tyzantów włoskich. go, by opinia policji miała decydować 0 istnie 

Togliatti w wyw1arlz1e udzielonym dzienni- niu organhac)l b. party'lantów. 
ko wi .. Rem1blica" podk ręś\ił, że rząd nie mi::i.ł I Prasa zaznacza. że dekret rzadowy fest spr7e 
podstawy' prawnej do wydawania tego rodza-

1
· cz~y ~ przepisami 11'.on.stytucji,. która przewi: 

ju de!irelu. Prawo \aloe mogłoby przysług;· duje, ze rząd ma pełnić jedynie f\!nkqe ad.mi 
b ere u"'zl2ł w IV etatl e 
wsró~Z~Wl!t'n Cł~3 !łra~y 

'WARSZAWA PAP - W niedzielę dnia 8 
bm. odbędzie się w K„towicacb narada przodo 

wać Jedynie przyszłemu pa.rlamentowi. nistrac;vjne do cllwili wybrania parlamentu, 

- wników młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy ~& wszystkich gałęzi produkcji. W kon· 
ferencjJ uczestniczyć będą młodzieżowi przo­
downicy pracy woj. Śląsko-dąbrowskiego oraz 
del~acja z <:alej Polski. 

Dnia 4 lutego b. r. zmarł nagle na posterunku pracy 

' tow. ANDRZEJ MILI Kl Konferencja podsuiruje wyniki dotychczaso 
wej prary, przedyskutuje formy współzawod· 
nictwa oraz zaplanuje pracę na okres najbliż 
IZy. 

IV etap młodzieżowego współzawodni-::twa 
pracy objął w chwili obecnej na terenie całe 
go kraju ponad 100 tysięcy młodych robotnic 
i ·robotników, pracu1ących w podstawowy:h 
gałęziach produkcji. 

sekretarz Rady Zakładowej P. Z P. B. Nr 3, dlt.(golelni d1.iałacz związ­

kowy, bojownik o wolność klasy robotniczej. 

• 
1500-fnJ statek w S1czecrn;e Cześć Jego Pamięci! 

SZCZECIN PAP. - Dnia 5 bm. wyr...zedł z 
po,rhl 6za:ecińskiego ~iński statek „Inga I'', ! 
zabierają<: do Finlandii transi:mrt węgla w ilo· , 
śct około 2.000 ton. Je.st to oklejny 1.500-setny 
stat~k. jaki zav.rinql do portu szczecfński<'go I 
od dnia 4 kwietnia 1941 r., lj. od cza.qu, gdy 
przybył tu pierwszy stalek „Po.,ejdon". 

ZARZĄD GŁOWNY ZWIĄZKU ZA WODO WEGO 
Pracowników Przemysłu JVlókienniczego w Polsce 

13 l zia pieniądze swego Pa1J1·a, a'1e 'esz.cze 
J)'rzegrywas·z ! ? 

- Nieoh wypełźnie twoij:a po·d~a skór2, 
1i.ed1a1j wielki A U ach ze§le farne po two­
. ej drodze, rubyś J>()łamał sobie 11o;;i ! K:e 
lyż na1re5zicie Zidechniesz i i1a p-01zbęclę 
ię twojej gnuśnej mQJT'dy?! 

Wre5zde rzu.cił. Grac-ze gwaltownie Odw·róciw.s.i:y się tyłem do gira•ą··~cn o-
pcchyilii.i się na'J)r'zód i na.tychm1iia.IS!t cofr.t>- sioł rna·drnąl ogonem, u.derzywszy przy 
li się z głośnym we 'k:hnien:,e1111., które wy tym rdkę swego pana. kości wy·p:idły i \.\' 
dobył.o sie jakby z jedneij pieirsi. R idy te.iże chwi1i rudy gracz z krótlkim jakbv 
zblaidlł i ię'kn.ął pne•z zadśni'r,fte zęby. p1rzydus1zonym jęildem padł na tacę, m-

Na kościach cze•rniły si.c lny ocz;•:i -- krywając sobą pieniądze. 
Pewna p-rzegrana. gcłyż dwr,Jka wyp:.ida Cho1d„ża. Nasred'in v.11·rziu•cił d\\"a <>c.zb. 
rów11·ioei rtz,a•d1ko jak dwtmas~,ka, a wszy- Długo siedział, ia1k i;:ka•mie•nialy. be•z· 
s•tiko inne <lobre był-0 dfa Chodży N'\s'e- dźwięcznie pomsza,ią<: wa•rganni - v•szy 
d:ina. S'tk-0 k<Jłysało się i płyne~o przed .fe.go nie 
Po1brząsając w rece kQści, w rnY'śH d'zię mchomyim sipnjrzeniem i d1ziwne dzwo­

kował oipa:trzności, że ty;le wzgl!<:1diów da- nienie ro.?legalo się w jego uszaoh. 
rowała jed.inego dniia. - A1e zal!X)llll- Nagije zeirwał się. chwyioil lasiKę ; za-
n~ał o tym, że los je'S't znnienny i ka?ry-1 czą! walić osła. biegają-c za nim. 
śny i może z łatwośdą zirirndziić t~·:h - Prze,kl,f.fy oś1e.. o synu grzech ·1. o 
oo się mu za bardzo na'Plf'ZYlkrMfa. Ty'lll śmierdzą,cy ga.d·zie 1 hańh0 \\"SZY~Llde·go 
ra1zem .. os chcia1t dać mu na'l.lcz1kę i za n:: zv.1ącego na ziemi! - kr:z,,·cza t ~hodż:i 
~U. _.___. -cl.a. a. maze-O o·goa cs!a. Nasredfo. - Ma'1-0 te•go, że gras1z w kości 

I O i«>ł ryiczał, graC7...e zanosili sf~ od 
śimiechu. a najgtośnie1 śrrniał s1.ę mtly 
gracz.. klt6ry ostarecznie uwforzył w swo 
je szczęście. 

- ZaJg>raimy }esizcze ra!l - po,v:ed:óał, 
g·dy Cho<lż.a Nasredin zmęczony i zdysz~ 
ny od1rzuci1 w1reszcie la:sik,ę. - Z1;;1·Jmv 
jeszcze raiz., wszak poisiaida.s7, jes•z.;ze 25 
tangów. 

Pmy tym wysitawil na'Przód lewą noi;ę 
i Z!lekka n~ po-ruszał na d<Ywód wzga r<ly 
d1Ja Chodży Nasredina. 

- Dobrze. za.irramy! powiedział 
ChO<dż.a Na:sredin i positanowH. że jaiko jqi: 
stracił swoje 120 tangów, to nie ma ~cn<>u 
żałować h11ch dw'111driiesitiu piędiu. 

Rrucił niedbaile nie 'J)'afrząc t - wy-
'!'ra t. 

- Na wszystko! - zapropono•wał rudv 
rwciil na tacę swo1ją pirze1graną.. 
I Chod"ża Nais•red:in wyigir:ał z.nów. 

Nr M 

Andrzej Miliński 

Nie ma już wśród nas „Dztadka Milu\sk!e· 
go„. 

Jeszcze kilka dni temu Żaitowal: „.hl chyba 
umrę na stojąco, a też nie w1etn, czy będę 
miał czas na to". 

r rzec:zywlśc:le umarł na „stojąco" w cza· 
sie konferencji w Zw. Zaw. 

Umarł tak jak żył: na posterunku, na któ-
1 ym postawiła go, klasa robotnicza. Jako 
13-ni chłopak za ::zął swą karierę robotniczą 

tkacza i bojownika. 15-letniego buntownika -
Mil ińskiego wyrzucił Poznańs'ki za „arOgllll­
ckie" odnoszenie się. Wkrótce potem, w 1895 
roku wstąpH do partii „Proletariat" a w 1898 
r., po rocznym pobycie w więzieniu do SDKP 
i L. Dalsze koleje Jego życia to właściwie ko 
leje polskiego ruchu robotniczego jego walk, 
zwycięstw i porażek. Strajki, lokauty, bezro· 
bocie, rewolucja 1905·go ·roku, więzienia i ze­
słanie, wreszcie rządy sanacji i okupacja hi· 
tlerowska, wszystko to z.amyka w sobie tycie 
tow. Milińskiego. Ze śmiercią Jego odchodzi 
od nas żywy szmat naszych dziejów, burzli­
wych lat walki o wolność naroc;lową i prawa 
klasy robotniczej, walk z caratem i rodzimym 
wstecznictwem 

- Pamiętasz: wspominaj!\ to.warzysze, co 
. Dziadek" opo:v-iadał o Dzierżyńskim i March 
lewskim? A jak się dogadali z marszałkiem 
Rokossowskim, że Tazem z jego ojcem byli na 
zesłaniu? 

Wiele przeżył i wiele widział „Dziadek" 
Miliński. Ale był on nie tylko żywą historią. 
Od pierwszej chwili wyzwolenia 70-letn! dzia· 
!acz robotniczy z młodzieńczym zapąiem sta­
ną? znów na swym posterunku pracy i walki. 
Jako sekretarz Rady Zakła,dowej stal się On 
sercem i duszą PZPB Nr 3. 

Na emeryturę nie chciał „Dziadek'' pójść 
za żadne skarby. W nieustannym kołowTOtku 
tysiąca spraw wielkiej załogi fabrycznej z do 
brotliwym, mądrym uśmiechem rozstrzygał 
najbardziej zawikłane zagadnienia. 

Wieloletnie doświadczenie i nieomylny in 
stynkt klasowy podsuwały Mu zawsze roz· 
wiązanie, najlepsze, jedynie słuszne. 

W podaniu swym z prośbą o przyjęcie do 
PPR napisał tow. Miliński: „obowiązki na 
mnie nal:ożo'Qe wypełnię z całą sumiennością" 

Wypełnił je rzec:Zywiścle aż do. końca, wy­
pełnił je tak jak przystało członkowi Polskiej 
Partii Robotniczej, jak przystało staremu bo· 
jownikowi proletariatu. 

Ale rudy nie oh.ciaq wlerz:yć, te szc1z,ę­
śc:e odWrócifo się oo niego. 

- Na wiszy®rko ! 
Tak pow.ieid.z:iał siie<lem ra:zy z rz:''rlu i 

s'e·dean razy przegrał. Taoea !Pełna była 
Pienie<l'ZY'. Gracze ozamairti - cy<Jko lYłysk 
w oczia1cb świadczył o we'W't1ęlt-rznY'n o­
~11i11, 'kfó:ry ich pożera't. 

- Nie mnżes'Z tanc sta~e wy,grywa~, -
chyiba sza.fan ci pomaga! - lkr.zyktnł ru· 
dy. - Przecież ty m'llsisz w końcu prze­
grać. Tu na taicy !ety tw<Yioh ipieni~d·zy 
t:rs·iąc sześćset tang6w. Czy z:gia.ctzasz s1e 
rwcić kości jeszcze raz nia tio wsz:ys~!rn? 
Oto pieniąd~e. kltóre nastzy!)roiwałeim, aioy 
k111Pić ju1tro na ryt11lk1t1 forwiair do me'g.o si'k1e­
pu. - Stawiam te pieniądize przeci·wko to 
bie. 

Wytiął malą z.rupasową. saiTdewlk~ ra· 
Pełnioną ni.e srelbrem a Zł-0tean. Pełna by­
ła ru:P•ii, ti~lów i tum<Nlów. 

- Rmc:aj na tacę swode złoto! - kr?.Y 
knąt 'l'O'Zlgorączkoiwany OOOdlża. Nasredln. 

Niigidy jeszc~ w ·ted he1"ba1Cia:rni 'li~ by 
ło ta0k wieqkietl gry, Właśdoie1 herbac'iar­
ni za1p-omni·ał o swoich 1{{)11!'-acli z wodą. 
które j~t:i d·a<wno kilpfah. srra1eize <l.vszt'Ji 
ddko i nierówno.-

I 
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Yi'SP_Dllawodnictwo pracy w ruchu spółdzielczym 
zam.W ko.fa.eh ~ipó.łdzie.!cz:y<lh. : <XJ!rarz więk.,s.zy~ r , D~ej .istnie:je kwestia mancą-. W 1941 :r. W di>iedzinie produkcja spól<WeJczej zaga- wyżs~e~ia zdolnoś~i ~'(twórczej ~kładów. J 
łtt tereso""..ame.m o~aWla!lla Jesit SIP!'awa udz~a spółdziel111e m1ały tyiLko w dz1aile artyikułów dni.enia wispól!zJC11Wo<łniotwa oibejmują łe same podniesienia wyda1nosai pracy (ik1lka taildoh 
be we w~ołzaw-0-dmctw1e pracy, ktore og.airma reglamentowany<:'h manco wartoś.ci 15 milio- spraiwv, jaikie wysunęły się w przemyśle ,pań- prz-y1kładów daj ą mik:łady w Kieloadh). A.Ie 
~c.nre JUZ me ty.!Jko cały prz~ysł. aae tarkże nów złotych. _W dzi aJ.e towarów w-01norynko· stwowym. Jest jednaik pewna dz!!,edzina, IK:tÓ!l"a trneba, żeby zarówno 0 7lłycl:!. i dob:ry<lh wy-

ictwo. . . wy.eh manco wyniosło otlmło 200 milionów zło- specjalnie obchodzi 7lilik:łady spółdzi+elcz,e. Gór- "_ . · . . · , 
. Sp~awa ta ma istotnH~ bar_dz<i. duże. znacl!- tych tylko w detaiiu. Te olbrzyanie sitra1ty po- niJc wyd-01bywając lub sortując węgioel diba o n~aoh 7~edział oaiły . aipa:ra.t ~~ 6?01" 

Jl.le me 1YJko .dla ~e:J 61połdzielcz.osci, lecz .chodzą z lekrkomyślno•ści i marnotrawstwa, z jailmść tego węgla b.ez w.zględu na tro dla ko- d:z,iekz?sCI, aby wszy scy ~.r~IWil:.cy ~ogh .ze 
41a <:a.J:ego ik!aJu. DziS'leJ~za 6lpółdzielczość nie nieznajomo.ści zawodu i towaroznawstwa, a go produkt jest prz.ezna,czony. Za:kłaidy eipół- złych 1 doibry,ch ;przykłado,w wyciągnąc wmo­
Jeist JWL boi>~Ie;m ~edwo1ennym k~1pciuszik.Lem. n!cl<:iedy po pros~u z na,dJużyć. <l'Ziekz,e produkują jednarkże dJa konsum-enta, sik.i dla w~asnej pracy prelk1y<:Zllej. Toteż wal· 
Jest. on~ wiei.ką filłą goepodarczą 1 społeczną. Współzawodnictwo porwinno tedy otbjąć ja- ;który prz,eważnie znajduje się 1uż, na miejs.cu. kę o wysoką jakość produkcji i dostosowanie 
~~]~Je. ~~a &Wym, ~Ię!p·em pracy c~y ko jeden z wali:nych punlctów walkę ze strata- P•rzeto z.alkłady te muszą · stale i bardzo pilnde się do potrzeb rynku należy uczynić punktem 

ra]l itc~~O , !YS. społdzi.elni.' 20 tys. sk/ep?w, mi. Obniżenie manca trzeba będzie premiować„ badać potrzeby i wymagania rynku Mi•eJ.iśmy współzawodnictwa pracy. 
0 ? 0 : ~o~nych hurt<0wni,, ponad 5.000 sre- Osobny problem .sit.anoswi sprawa cen. po.d tym względem cllaireik1teirys•tyczne doświad . . , . 
dmch . i _r:rme1szyc.1i. zakładow, w~twór~~ych, Wprawdzie dla więkis.zoś.ci airtyikułów pie·rw- czenie: W 1946 mku nasze zark!iady prz.ez ineir- Odrębną. 1 bairdzo w~ną sp~aiwą wr:5dlgl1 
342 , wielkie fabryki 1 młyny. Społd~ielczosc z?: szej pqit-rzeby ustat!ono już państwowe ceny i cję nadal produkowały 1.7Jw. „okupacyjną" mar pir:a.cy poiwmno ~ię staic . wsp~aiwo~n;ictw~ 
truania pona~ 200.000. pracownikow. Wartosc marże zyis>ku zarówno w · hurcie, jark ; w deta- moladę, której publiczność miała· już do.syć, mi.ędzy <:~ntralam.i, <>'.kffęgami, f>OlWll~ 1 5iPół 
pr-0dukc1i s_p_ołdz:elcze1 w 1947 roku przewyż lu, aile w stosunku do 'vi-elu innych towarów żądając lepszych gatunków, o większej zaiwa:r- d~rnlmamt dołowymi 0 powięks>z?me kapl~a­
.112yla 17 m1/wrd~w zlotych, a obr?~Y h~rtowe ;praiktyikowane jest nadal u:sitaJanie ceny i sto- tości cukm. Ale :Z'akłady nie liczyły się z ży- low własnY_ch, a przede wszysMcim udzilałow 
1 detaliczne wyniosły ponad 300 m1l1ardow zło- !PY zys:lm „na oko". Spółdzielczość musi sama czeniami konsumentów i w rezultacie dużo członkowskich. 
tych. . . . . . . . . . we własnym zakresie uporządkować sprawę wyprodukowanej mairmoJady t!"Zieba byfo wy- Obejmując tak szerolki wachla:rz ~reiw i 

Wci~gmęcie te.J w 1e·lki71 ~a.chmy do wspol wszystkich cen i marż, włączając realizację 17!Ucić. ;nternsów współzawodnktwo przyczyni Slię do 
~o~mc.twa pra:y. przym.esie naszemu kraja- tego żądania jako ważny punkt współzawod- Pro-duilccja sipółd:ziielc.za ma jednalk: niemało pogłębienia pracy spółdzielC'Z!ej, do mmwaJenia 
wi ""'.""'~kie korzysc~ m.ater.iafae i i;noralne ._ przy nictwa. ;przyikł-adów i dobrej organizacji pracy, pod- cbocnych i wywaJczenia daillszych sukcesów. 
czyni się do wzmozerua sił wytworczych I wy- 11 Mlil'lll!M'1m11i:u 1·r1·1111,11111u111111111'll lll, L'1111:1111!1111111111111H1111 111111111111iu1111' l''llllllllllllM1111111 1111111;i11111111111111a11111111'11111111111111111,1 11111111111111u11111111111111111uM1111111o11·11,1111111'11.'1w1111 11:1 1 1n11111111111111>1 1111111111:i11 r; 1 1 111 1illi lll l "tm11 , 11•111 1 11 1 11~1 1111 11111 11111111!1!Wł 
dlijności pracy nie tyliko licznego aipaxa•tu 
spółd~e1crego, &e równi.ei setek tysięcy go- .leąo hróleUJsha ...,o§ć Dolar 
"po<laimtw rnlnych oraz warsz,tatów rz.emieśl­
nkzy ch i chałupniczycll. 

Jtlkie powinny być główne zagadnieni a 
współzawodnictwa pracy w spóldzielcwści? 

Przede wszystkim powinno ono objąć spra­
wę planowania spóldzielczego, ikitóre dotąd nie 
poc:i:yniło jesz.c.ze naJeżnych postępów. Plano­
wanie to powinno objąć ca~y m.ch od góry do 
dol.u, od centraJ aż do najdro.bniejszych pla­
ców.ek dołowych <S1półdziclni. Zarówno bieżąca 
d·zialaln<0ść każdej placówki, jak i jej inwesty­
cje powinny być, harmoni-zowanę z planem ca­
łej spółd.zielc?Jości i z planem ogólnonarodo­
wym. N1e można bowiem rolerować w tej dzie 
d.zinLe żaiclnej anaJlC'hii. Gdy S1półdzi,eJnie z wła­
snylCh śrndrków budują nowe przedsiębior6twa , 
powinny one budowa•ć to, czego na danym 
terenie potrzeba w ogólny:m interesie ikraju. 
Nie woJno tedy np. budo1wać no;wych młynów 
~. gdzie i-stnieją jouż one w dolSltatecznej licz­
bie, gdy jednocześnie w danej mi.ejocO'wośd 

btraik np. ipiekairni llJlb prnetwórni owoców. 

morskiej p t gi Anglii 
Rule Britania - panuj, Brytanio - to po­

czątkowe słowa starodawnej i narodow ej pie­
śni brytyjsk iej opiewającej panowanie Albio­
nu na morzach. 

tęgę W. Brytanii na morzu. Druga wojna I ki planowej u siebie w kraju, deklamują • 
zdruzgotała j~ .. Najpiękniejsze. i naj~ększe „planie europejskim". 
okręty brytYJsk,1e legły na dnie morskim. Odpowii.edź na· to pytanie nastąpiła jednak 

Dzwięki tej . pieśni towarzyszyły Nelsono­
wi pod Abuk irem i Trafalgarem. Te słowa roz 
brzmiewaly .,.. ciągu stuleci na wszystk ich 
morzach i we wszystkich niemal portach świa 
ta. 

Miejsce Wielkiej Brytanii na morz.u od- szybciej, mz nie j.eden się spodziewał. Wśród 
dawna starały się zaj,ąć USA „dziecię niepra- w.ilu innych warunków, które amerykanie po 
wego łoża", parweniusz z za Atlantyku. W la st•awili , zażądali oni również ~aprzestania bu­
tach 1941-44 - Bandera amerykańska wy- dowy oluętów na cztery lata. „Zaka!z" ten do 
przewiła „na kilka długości" nagę angielska. tyczy przede wszystkim Wielkiej Bryitanii. 

SYotuacja ta stała się dla Anglików, nawy- Warto po~reśLl:ć,_ że przemysł. okrętowy na· 
Pł'Zy akompil!Iliamencie „Rule, Britania" i :\;:łych do traktowania mórz, jak swoich wód lez.y .~o . n.a1potęzme}~zych ga~ęZ1. pr~.emysłu w 

wystrzałów armatnich torowalii w dalekich wewnętrznych, bardzu przykra, a nawet, po- Aligln, i ze w chw.'.h obecneJ klemie 30 pro• 
krajach drogę imperializmowi angielskiemu, wiedzmy sobie, upokarz.ająca. Opracowywano cent sw:eJ pr?d:UkcJi na ,e~sport. . . 
chciwi konkwistadorzy, a potęga Wielkiej Bry więc plan rozbudowy floty handlowej. .H~n~an 1 )ego w~p~lru~y .t~ierdzą, ze za 
tanii od lat dominowała na morzu. Ty c a.se . d ak 1 A 1„ b duzo JUZ okrętow na sw1eC1e a ze dalszy roo:-

Setki okrętów wo1·ennycl1 i t""_iące statków m z m · Je n · - ros y w ng 11 ez wój budownictwa o.kretowego w Alllglii może 
1 ~ przerwy ~owo}e!łne tarapaty .· g?spo~arc7e. a spITTVodować ,,nadprodUkc]'ę". 

handlowych budowało i rozszerz-ało potęgę Jedn h d ł b ł d 
imperium bryty jskiego „ uszczęśliwiając" set- ym z 1': zro e y 0 zmm~iszenie s_ię 0 Rząd Bevin-Atlee, który zdradza nie tylko 

Obiektem ws.półzawodniotw-a. naileży uczy­
nić sprawę obiegu towarowego i obiegu środ­

ków obrotowych spókl.?Iielcwści. Łączy s'i-ę to 
'l potrzebą usbaJlenia nonnaotyw remainentów to· 

ki miloionów „tubylców" wytworami „Zachod- pływu dewiz z t~tułu przew.ozow morskich. klasę robotniczą, aie i interesy Anglii, go 
niej ,kultury". Milardy dolarów przysparzały , I oto na sceme ukazał się :wui·aszek Sam, tów jest, oczywiście przyj,ąć te warunki, nie 
one corocznie Anglii. ktory potr.ząsaiąc :hytrze work1e~ d.olarowY:m zwracając uwagi na rozgoryczenie wśród ca­

~apmviedział, ze gotow Je~t pom?c 1 Europie, lego narodu, ani nawet na prete!llsje blois::dch 
Marynarka stała się w Anglii najbardz·ieJ ,1 Angl11, ale"yod. warunkiem, ze „wszysf:-,Y mu skądinąd sfer kaprtalistycrznych, związa­

szanowaną pxofesją. Dz~~ci ma.rzyły o pracy będą mzsądm 1 ze „będą odbudowywac się nych z przemysłem stoczniowym. Kto z,amlie­
na morzu. Starcy tęskmh do nieJ. według pJ.anu". . . lllił dewia,ę „Rułe Britania" noa „Rułe DolłiD'" 

Ta~ jednak j~st na świecie, że wszystko I ~arodom Europy odrazu .nasunęło_ się .PY- nie może 7.iWracać uwagi na „drobiMgi". 

wa1rowy ch, oibro~·owy<lh Hd. 
Spec.ja!nie warżnym zagadnieniem je1St obni­

żenie kosz·lów handlawych. Trzeba UJS'taLić ja­
k·i5 górny pu~aip tych kosztów ~ia ik<l!Żdej dzi-e­
dtiny i wak:zyć o doprowadzenie rzeczywi-
61,ty<Jh kos.7Jtów handdo;wyd1 do zdrowego mak­
l<imum. Dol;ąd np. ma;my w spółdzieJ.c.zym han­
dlu hu<rtowym nadmierne koszty, niewiele od­
biegające od ilro&ZJt-Ow handlu c;letailicznego. 

stop~i<>wo prz~IJa. , . . tame, dlaczeg? si~ r~cy~n~ St.an<>w Z1ed- I dlatego na wszelki wypadek, nie czeka-
P1erws'lla. woJna sw1atowa podwazyła po- noczonych, ktore Jak <>gma bo,Ją się gospodar jąc na przydział dolarów, zmni ejszono na rok 

Dz.ięk·i WS'Półza"l~odn,iotwu pracy będziemy 

mogli upo·mądk<0wa.ć tę nader ważną d.ziedz.inę. 
Daol&zym obieik!t-em w<SlpÓłZalWodnktwa 61pół­

dzielcz,ego poiwinny się S1tać zagadnienia o­
szczędnościowe. Musimy w ruchu spółdzieil­
czym zJ'ikwidować wsnelikii.e przerosty biuro­
ikraty<izne, :zmmiejszyć personel do U'lla;sadnio­
nego minimum, slkiasoiwaić '1.ibyiteczne agendy i. 
kowty !11epre.zen•llaicyjne. Potneba nam więcej 
pr-0.swty i skromności w oparaoie, więcej o­
strożnośoi w wydawaniu grooza spółdziel· 
czego! 

Alby osiągnąć prnełom na tym oddnlm trne­
ba będzie znacznie ba:rooiej zaktywizować sa­
mor.zqd spól<lzielczy jako czynnik k~mtroli na 
wszystkich szczeblach organiizacji. Komisje re­
w.izyjne i rady naidzor<:!'lle pow.inny .sY151tem:a­
tyanie 'llWaJC'Z!ii'Ć wszeillcie prz,erosty i nadu­
życia. 

Inter-pelocie na§zurh Czutelnikó.!:!_ 

Podczas ferii w przedszkolach 
Ob. Redaktorze! \maszyny nie mogą stać bezczynnie przez 17 
Pragnę za pośrednictw•em „Głosu Robo- dn!. P:yt~ ' wob~c tego,. c~ ~ają r?bić ro­

tniczego" zwrócić uwagę kompetentnych dz1c~, J~zeli oboJe prac~Ją I nie maJą a~s<?­
czynników na sprawę, która niezawodnie lutme mkogo, kto zaopiekowałby się dz1ec-

_żywo obchodzi szeroki ogół pracowniczy. m1? , . . . . 
Chodzi mi o ferie świąteczne w nrzedszko- My~!ę,_ ze. P}'ZY ~?b;re.i wol.1 mozna )yło~~ 
lach. Skończyły się już wprawdzie wakacje znal~zc . .iakies. "YYJsc1e z te.i syt!lac.p. Jesb 
zimowe, ale przecież niezadługo będą znów to m~ Jest mozliwe, aby nauczyciel~1 przed­
święta wielkanocne i znów rodzice będą w szkoh pra~ow~ły w ty~h samych os.r~sa~h: 
kłopocie, '!o robić z dziećmi, gdy zakłady C? robotm~y l .urzę~10~,. to. przynaJmllleJ 
pracy są czynne, a szkoły świętują? Moja niechby zaJął się dz1ecnu .iak1s personel za­
żona zwróciła się przed Bożym Narodzeniem stępczy. 
do administracji fabrycznej o zwolnienie jej 
z pracy na czas, gody przedszkole będzie nie­
czynne, ale nic nie wskórała - fabryka mu­
si przecież wykonać swój plan nrodukcji, 

MICHAŁ CZATYRBOK 
Przewodniczący Koła Rodzicielskiego 
IX przedszkola Miejskiego przy ul. 
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Ostatn1. e dni· u·t1 . Igo osobjście. Zbliża się godzina 11. Punktual-

1 era nie o 11-ej wchodzę do gabinetu generała. 
I Jest to wysoki człowiek o bardzo nerwo­
wych ruchach i niespokojnej twarzy. Spotyka 

· l ) I mnie, stojąc przy biurku. Każe zbliżyć się do 
(ciąg da SZ'J) . • siebie i wy;,ci~9a na .powi~anie ręk~. Po ty~ 

Jedziemy przez boczne ulkzki. Są względnie I nerała Delewsena Mam zorgaruzowac obronę I za.czyn~. mowie. Stoię zn1eru.ch<?IJ111ały, . gdyz 
mniej zburzone Dojrzałem wśród zgliszcz po- własną naszego sztabu. Nie je~ to łatwe do 1 ~Jem, ~ ~lo~a gen~rała decyduJą o moim Io: 
szarpany dzwon„. Jest to stary dzwon z histo· wykonania. Z kilku poszczegolnych maszyn I s1e, o zycrn i - śmierci. pe,tlewsen patrzy mi 
rycznego kościoła w Poczdamie. W tym wła- „sklej am' coś w rodzaju zwiadu czołgowego. 1 prosto w oczy i cicho roow1: . . 
śnie kościele Adolf Hitler dokonał symbolicz- Wystawiam posterunki na odcinkach. północ- ! -; Gener.~l Krebs rozk~al nu z~komumko­
nego aktu chrztu swojej Trzeciej Rzeszy„. Po ny ch i zachodnich. Zbieram kompanię bojo- wac Panu, lZ wzY"!u go niezw~oczrue do sch~o 
tym akcie - ślubował nad grobem Fryderyka wą . To wszystko, co mogę uczynić. Ale i to , nu Fuehrera .. Musi pan zabrac ze sob'.\ SW? Je 
Wielkiego„. Kościół leży w gruzach, pęknię- nie jest łatwe w panujących obecn~e warun- 1 rzeczy. _Będzie pan po~ag~~ baronowi. Lom~g 
ty dzwon - przv drodze„. Prawdziwy lecz kach rozpaczliwe] apatii w chao5'1e morza hovenowi. Mam w.r.azerue, iz pan zdaJe sobie 
smutny obra'l 11rŹe<liej Rzeszy Hitlera.„ uchodźców które stale się powiększa wnosi sprawę ze ~.czen~a tego rozkaz,u?. . . . 

Mijamy zniszczone i spalone miasto. Widpk straszliwą dezorgani'lację„. Gi;neral zibhtza się wprost do mme 1 c1ągme 
się zmienia Przedmieścia Poczdamu stoją pra daleJ:. _ . . . . 
wie całe . Grobowa cisza panuje w otoczonych ROZKŁAD ARMII O ile n~~ąp1 chw:ila, ~e RosJan~e w~arg!lą 
oierścien!em ogrodów osamotnionych willach. W dniu 23 kwietnia znów jest ciepło i pogo- do .Kancelam -::.to gazociąg zacznie .działac„: 
Słvnne „Sans Souci" również jest nietknięte. dnie. Rano nadchoc!zi li .Kancelarii Rzes-zy r-0z M?Ja. ra~al wy)SC wt~dy_ na pl!'lc Vf11helma l 

A.fe ludzi tu prawie nie widać. Zdążyli już kaz dla Loringhovena„. Wzywają go tam na- zgmąc, Jak przystoi zołn1erzow1„. Ozy pan ma 
~ciec„ . . tychmiast. Musi zabrać ze sobą niezbędne na łakieś ży_czenia? ~roszę mówić. Posta: am . się 

Docieramy w mil'2eniu do naszej nowej sie kilka dni rzeczy. Wiemy, co oznacza ten roz- Je spełni_cl Ostatnie sł?W~ są 'Yl"P?'!le~iane 
dziby - Eiche. Zaczynamy się urządzać. Z gó- kaz. „ Freytag wie o tym także. Żegnamy się bardzo ~1cho. ""! P?kOJU J~st rowmez . cicho. 
ry wiemy, iż niedługo zagrzejemy tu miejsca„ z nim Jest niewymownie paskudnie na duszy„ ~o pauzie lakomczme podaię generałowi adres 
Wszak lawina nieprzyjacielska ciągle posuwa Gdy wychodzę na szosę, aby sprawdzić po- zony. 
się gwałtownie naprzód. Gdy już o 8-ej wie- sterunki. widzę, iż do uchodźców już się przy­
ooorem względnie zdołaliśmy się urządzić, łączyl i żołnierze. To znaczy, że armia znajdu­
wraca z narady ogromnie zmęczony i przygnę je się w stanie rozkładu. Z początku spotykam 
hiony baron Freytag„. Informacje jego są małe grupki żołnierzy, !ecz pófoiej liczba ich 
smutne.„ wzrai;.ta„ Niektórzy z nich mają jeszcze broń, 

ZGROZA I NIEBEZPIECZENSTWO 
W milczeniu salutuję i odchodzę. Gdy już 

się z.nalazłem za .drzwiami, dopiero w-tedy zro 
zumiałem grooę ł niebezpie-Cl:eństwo mojej sy­
tuacji. 

1948 pm;ydział stalli dla przemysłu oklrętowe­

go. 
Ale olo pęka bomba. 
„The Sunday Times" publikuje artykuł, w 

którym omawia program rozbudowy floty ame 
rykańskiej. Okazuje się, że Stany Zjednoczo­
ne zamierzają w ciągu najbl>iższych 6 lat wy­
budować 46 'iniiow.ców. Wśród nich znajdują 
się statki o wyporności przekraczającej 50000 
ton, naj,większe na świecie. Musi ·również 
wzr-osnąć ilość tanikowców i st<1tków innego 
typu. 

Upoka:r~jąca dla Wielkiej Brytanii pn& 
waga USA na morzu ma wzrosnąć i utrwaMc 
się . 

Zanosiło się na to, że cała ta histori<1 na­
bier.ze pewnego rozgłosu. Prasa angielsika jed.· 
nakże milczy . 

Dewilza „panuj dola'I'.ze" świięci na .razie 
w Wielkiej Brytanii. swe triumfy. Czy na ~ 
go? 

Wi>klor Lemiesz 

z nas nie myślał o przyszłości, nawet o śmier· 
ci. Nie było to moż.liiwe w gorączce życia 
frontowego. Wiedzieliśmy tylko, że spełniamy 
swój obowiązek, że mamy przeciw sobie wro­
ga a obok przyjaciół i kolegów„. Jakli& tu 
mogły powstawać pytania, myśli i rozważa­
nia? Ale zginąć ;;: całą świadomością, że się 
ginie, zglnąć w śmiertelnym pokoju, li.cląc 
samemu dłużące się godziny , w ciągu których 
ma nastąpić powolna ohy dna śmierć - to by· 
ło coś irrnego„. Realna rzeczywistość tak iej 
właśnie śmierci wydawała mi się okropna. 
Lecz byłem także żołnierzem i musiałem wy· 
pełnić swój obowiązek. Otrzymałem rozkaz 
jasny i lakoniczny. 

Mimo wo"li jednak zwlekałem z wykonaniem 
tego irozikazu. Podświadomi.e ;prawie chciałem wy 
grać na czasie. Powoli zacząłem p:rzygotowy• 
wać się do drogi. Jest mi niezwykle cięż.ko, 
zbieram ws.zyshkie rzec.zy, żegnam wszystkich, 
co pozostają w sztabie. j'ożegnanie jest krót· 
kie, lecz w ymowne. Każdy po prostu ściska mi 
w milczeniu dłoń, gdyż każdy wie, iż więcej 
się nie z.obaczymy„ Lecz CZM leci. Muszę wy­
jeżdżać. 

W DRODZE DO SMIERCI 
Droga nie jest zbyt długa. Muszę przeje· 

chać przez Poczdam, Nedlitz, Krampnitz, Klan· 
dok.„ Istndeje również krótsza droga prz~ 
Wannesee i Dahlen. Lecz uprzedzają mnie, że 
Rosjanie już odci;Ii tę drogę. Jest j,uż póŹ'llo 
i ciem.oo. Na aworze przenika mnie zimno. De­
cyduję się jechać drogą okTężną. 

Mija nvc, a z r~na zaczynają ju! krążyć u- ale nle jeęt to już wojsko. Wygląd mają apa­
ixirczywr pogłoski , iż nas stąd przeniosą do tyczny głowy pochylone ku ziemi. nie patrzą 
"heinsbe...gu . a pożn i e· może dalej :idz i e~ N na nikogo .„ Wśród ty ch uciekających żołnie­
okolice Lubeki W Lubece - - s ą moja żon a : rzv iest sporo ranny.eh. Mają prowizory:me 
dziecko„. Ale jak,os nie wierzę' w to. abym opat runki . Ucieka1ą wraz z kobietami I dzieć-
~ ich tak prę o zobaczyć .„ A czy zoba- mi.„ . 
mię kh jeszcze w ogóle?... Wzywa mnie znów do telef.onu geneN!l Det-

Przez sekundę stałem w długim, ciemnym 
korytarzu. A więc czeka nas właśn:ie taka 
śmierć.„ To był.o zupełnie coś innego niż to. do Wszędzie dokoła p~sto Na szosie nikogo 
czego wSZT-?CV byliśmy przyzwyczajeni w nie ma Fale udekinierów spłynęły dalej na 
mniejszym lub więksZFD stopniu ,,. twardych za<;_hód. Nie słychać rów:nież odgłosów walki. 
wari&n:kacll lr<>ntu. Tam, na przednich liniach, Ruiny i pits.IJkoa., 

~odzi nowy rozkaz. Tym razem od qe· lewsen. Mam nłezwł'C!lcmie frlaw'ić rie do nie· 'D(l~Me~~~N~ 

' 
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R o k. 1848 

Ponfiej zaml.eszczamy 1pierwszy z cyklu artylruł, poświęcony Rocznicy Wiwny 
Ludów. 

ma. Rewolucy1ny zapal - nie ujęt:y w karby ·puszcwne w ruch, aby izolować prolela.riait ~ 
jednolitej partii politycznej. Osamotnione bo- jego naturatlnych oojuszni1ków - chłopó'w 

haterstwo rob-O•tników w dni czerwcowe, bez 1 Wa.r5trw średnił<h, s.prówokowa.ć ponowne wy­
I. 

Rewo1ucyjna przeszlo<Ść zapłwdnia teraźni.ej­
ność. Jeżeli cywi~izacji spoJ€C2eńs•twa burżu­
aozyjnego XIX w. przyświeoa.ły idee Wielkiej 
Rewolucji Francu<;ikiej, to pierwszym zwiastu­
nem narodzin nO<Wej, socjalistycznej cyw:liz.a­
cjl, o którą roizpocz·ąl walkę proleta;ria1 - by-
1.t właśnie rewolucja 1848 roiku. 

Nowe tyde rod11i się w mękach. Rok 1848 
~apocząitik-Owal ciernistą i hwawą drogę 6aallO­

dri.elnego ruchu robotniczego. Klasa robotni­
cz.a już ni-erez prze-<! tym s?lła w pierwszych 
&7!eregacli .walczących o demokrację i wo.Jność 
<:'Złowi elka. 

Wlioadomo, te .r01b-O~ni<CZ111 dzri.elrnca SaJinfl:­
All'toine w Pary·ż:u była ~trachem arys:toikra­
tów .t później i buri11<1:zJi w o·kresie Wielki.ej 
Rewolucji. Wiatlomo, że robotnicze seikcje 
Komuny .PaJrYSlkiej były głównym O!pai'Oiem 
jaikobfaów w Ich w~ce z żyrond~tami 

Wiadomo równie-i, że w rewolucji 1830 r. 
w ,Paryżu mbotnicy byli decyduMcą silą. jak 
w:ll!lldomo, że czoe.rtyki W'Taz z Trade-Unionam.i 
w Ang·H.i wywalczyli (miano odniefilonych po­
r&ek) pewną de.mok•ratyzac]ę pr<'lwa wybor=e­
go i 10-go<l'linny d'i.leń pracy. 

Ale we 'WlSX)'l!ltilcioh tych W6'lkach kla&a ro­
bo.tnicze. nie 'Zryw.a jes:zx:ze pępowiny, łączącej 
j!l z o.bozem dem01kN11Cji burzuazyjnej. ,,Na 
tym więc s:zczeb~u - powia<lają Ma11ks t En­
gels w „Manifeście Komunistycznym" - pro­
letarńlllsze 'Z'Wa•lcz.n i"I wrogów, swoich wrogów 
- ;po:rostałości mona'IX:'hH aboolntnej, wła.ki­
cleli zi-ern:s·kioh".'' Ruch robotniczy jest wte­
dy ~niętą na.pczód croł6'włt:4 demokratycz­
neJ oferurywy burrbltazji przedwiko - feudaliz­
mowi. 

P~lomowym dl.t ruchu r-0botniczeyo na 
wym Swi.ede ok.aua się 1848 rok, bo wtedy 
proletariat próbował saimodzielnie Sltawiać f'We 
piel'W'S?:e kmki, pn;ez walkę dochodząc do 
świadomości swych odrębnych celów. 

1848 ROK W PARYŻU 
Rewolucja wybuc'hla .,,, lutym 1848 r. w Pa­

ryiu. Poczyna,jąc od słynnego zdobycia Basty­
Lti 14 l~poa 1769 a-. przed lud Paryia., Fra:1cj<1 
otall PQ r.aa: odmładzała stanisU:ę historię z.a-
61lrzykiem coTaz to nowych rewolucji. 1739„. 
1830„. 1848 rok ogn.i>S'tymi zgłoskami ·wstały 

7A'Pisane w dzieja.<Jh nie ty·liko F·l'fillcji, ale i ca­
łej łud1lkości.. Jf'ieli w XIX w. Francja wy­
prz.ed-z.ala Europę, to Paryiż wypneduł Fran­
cję. 

W~ Fr<'l.ncjd pned 1848 r„ z:a C"La66vr „króla­
bu~a", Filipa Orleańsk,iego, na ni-ecz}"S'tych 
aferacl! ball'kowych i machinacjach o&peikiulanc­
kich tuczyły s.ię jedne fo>rtuny, pękały inne. 
„WówC7il!S - Jak powiada Ma'llks - ludr.e 
w'llbo.gaci.li się nie d·la'tego, ż.e ro:n\T.i jaiła się 

produkcja. eile przez >S>prytne przywłaszcz11nie 
cudz..ego boogactwa". Był to oJtr€6 panowania 
finanoowej burżuazji. W ()lf>OZ~ji do r.z.ądu 

6'ta>ły nii! tytl.ko najba.rd7'iej poniżone, wyzy51ki­
wane w<1JR;•twy ~leczeńs-twa, ale i drobno­
m~eszCZKlństrwo, .i ~hlopi, i nMv.et waTstwy śr~id­
niej, pr.zemysfo·we.j burżuazji. „Myśmy obalili 
ja1'2l!llo tyranów rodowej aa-ystokracji, że'by się 
M...'\ł ofiara.uli janma arystrookiracj1 fin'ln:;')wej" 
- pi>Sał Cofonni!, au tio>r poir.ularnej broswry. 

Vv odipowiedzi na żądarne reformy NYbor­
oemej (W}'60>kri cenmM1 ma.jątikowy pozb.1wial 
większość &połecreń61twa francuskiego .iid'zialt1 
w wyborach), mini.ster Guiroit odipo/W'ie.jzial 
cynicznie: „ W7lbogaieajcie się panowie, bę.:lzi-e­

d.e mieli pra.wo wybierać". 
To ja-k ogień rzuoony do prochowni spowo­

dowało wybuch rewolucji. Na barykatlach re­
wo.lu<:ji lutowej w Pairyżu walczyli przffi"l'a'Żnie 
robotnicy, lud Paryża. Z owoców zwycięstwa 
skorzystał!l pr.z;eważnie bur'iuazja Przedstawi-

na kolana praed robo·tniikri.em". Jak mówt Ma:nks W'S>pierajqcej dtoni chłopów i drohnó.m1eo;zc-bań· siąpienie robotników, osamo•tnić ich w waJce 
- wszy·scy rojaliści ze Sltrnclrn st<cli &ię 'l'epu- stwa. 1 w po>toka.ch kl'Wi zdllJSlić oipór robotniilców. 
bli;Jcanami. Siła robotników łączyła się z kh slabo.ścią. W czerwcu 1848 r. na prowokacyjną ue!hwo&-

W lutym właśnie UJkazal się „ManifP.S1 Ko- DoskonaJe WY'korzystala to lmrżuazia dla tę rządu o roowiąz.aniu Wall'S.7Jtatów Pracy (kttó­
muni-styczny" - pierwisza jaskół.kia socjalizmu swych celów. · re zatrudniały t}"Siące bezrobotnych), robo.tni­
naukowego, zwi<11Stu1ąca waelką rni>SJę hi-sto- Rewo-lucyjnym fr.azesBl!Il, patetyczną dekla- cy odpt>wiedzieli w-znoszeniem baryikad, b-Oiha· 
ryczną proleta.ri&•tu. Ale t>rzeba było jeszcze macją 0 powszechnym kochajmy się, burżua- terską walką na barylkaidach cz.erwoowej rewo­
długich lat wa.lki, aiby idee „Manifes>tu" zac:zę- zj& mas-kowa1ła swoje odsitępotwo od rewolu- lucji. 
ly żyć w czynie. ej.i. Jej -strach i płasi.czenie się przed proleta- Różnica między rew~lucją lltrtową 11 crerw-

'Wtedy w rewolucyjnej postawie robo·tni- riaotem po dniach lutowych „na.tchnął" Ją do cową polegała na tym, ze w lutym - j'ak mó­
ków była naiwność łudzi uczciwych, bra•k prze- taiktyki pod-stę_pu. ł w.i Marks - „robotnicy zdobyJJ republikę bur-· 
zorności lu<l'Z:i niedoświadczonych politycznie. Ploitka ~ oszczel"Stwo. prowokacja i de.ma- i żuaz\1 jną- a podczas dni czerwcowych walczy­
Męstiwo i odwa.ga - bez jasnego ceh1 działa· gogia, podstęp i groźba - wszystko to było li przeciwko burżuazji". 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l'lloina 1,tóra b11la hatahliza.en1 

Ogrom pofwo nych .strat 
4 7 m· lfonów of ar - Szkody materialne na sumą 

W cza.sopi>S'lilach zagranicznych uka.1Jało gię 

ostat:n:io sporo danych ~tatystycznych, obrazu­
jących bezprrykladne rozmiary zniszczenia, 
wywołanego na skutek drugiej wojny śWiiato­

wej. A=kolwiek. dane te nie Mt je&zcz.e cał­

kowite i doikładne, pozwa.Jają prz.ecie'Ż nahrać 

pojęci.a, c:zym była dla naTodów świa1<'1 kata­
strofa, rozpętana przez faszyzm niemiecki. 

ZNISZCZENIA BIOLOGICZNE 
tj. str.a1y w ludziach prt.edstawiają się, jak Il>i!­

stępuje: 

• zniszczeii 
5 bilionów fr. szwaic. 

Na po-lach bitew pa.dJo ogółem 32 mil.Jony 
ludzi. Około 15 mJJlon&w ludnośol cywilnej 
zigi•nęlo podcias bombardowania. Około 30 mi­
lionów odniosło rany lub rooSta.ło kalekami. 21 
milionów ludzi utraciło domy i mie>lllie. "5 mi· 
lionów uległo kJęs<kom wysie<llenia, ewakua.cji 
lub i'!lte<mowani.a. 

35 lat pracy dla sztuki polskiej ~:=:;:::Ee?~~~!:":.~: 
Jub'leusz Teatru Polskiego w Warszaw e ;~;r~~:có1;an~~was:~~=r~~h~umę s.ooo m1-

Pned 35 laty, 28 styczini<a 1909 ro.kin Arno·l·d powslG i Węgierko. Dekoroa.to1ramJ Teatru by- Do końca l94A roku zbuTZ'OOlQ w Europie 23 
Szyfm>Wn Wl)f7.cząl 6'tararuia wśró<l ~łec:7,eil.- li: Winceinty Dra.Oik i Kairoi Firyc:z. K1erowni- miliony domów mieszkalnych, oraz 14,5 milio­
stwa potlsk·tego o zebrain:e funduszów na h11do- 'ld€11'D dZiia.hl muzyal!lego był Henryk Opieil· nów budynków przemysłowych, gmachów PU· 
wę Teaitru Po1lsk~ego w Walr6Zoawtie. W trzy ekii. W ciągu ~5 la1 isibnA-enia w Teabne Pol· blicznych, kościołów itd. Zniszczen:iu ule.gbo 
lat.a później r001poczęto roboty ziemne, a w s.k,im wystawiOłil.O 400 utWOtrów, =ówno z re· 200 tysięcy km kolei żelaznych, jOOen mi.Uon 
kwiet.nrj~1 nastąpiło pa.święoenie k.ami~mill wę- kresu l.Pteratuify klasy=ej, ja!k i współcziesinej. z górą wia(!uktów, tull1eli, m06iów, portów 
giel1nego. W re.koifdO•wym ·eziasie. w oiąg.u nae- OdHmając oikJree o•kupaieji, Tea•tr PoQ&kti daJ i dworców kol.ejowych. Najwi-ększe SltJraty po­
całego roiku, 19 styuzm.i.a 1913 colku, Teatr Pol· 11.165 przedsta'Wileń, wsz'Y'S'tlklir.h n~ wysokjm n;ós-1 Zwią7.e'k Radz:ieold: w tym kraju zburmo­
sik,i ro'l;J)Oozął swoją dziaJ.aJ,no.ść wye!Ja'W'iendem poz.iu.rni•e, stainowi•ącyich chlubę nasizego życia no 1.710 miast i olkolo 70 tysięcy wsi - ogó· 
,.lrydio1na" w re.żyserili Szyfmalit!a, który powo- teatral.nego. łem 6 milionów budynków. Suma tycl1 strat 
tany zOS1t.a~ n.a sotanowisiko dyre<killoo'a Tea1lru. Po 35 lrutaiah lllliewi•eilkia tylik.o gairstkia ipr.a- o('entaina jest p.a 128 miliardów dolarów. 
Od prieorwszej chwili sw-ego iistnn>E!llllia. poszedł oowndików z tycl!, krt.óro:y uczestnticzy.lii w pier- Wszys·tkie •te cyfry, wz.ięte razem czy po­
Tealt!r Poilskj po liilliii ll!ajba1rdiieJ a.rty6tycr.mtej wszym sezon.ie Teartiru Po.Lsildego, czynna jes.t szczególnie, wstrząsają, przerażają, budzą gro­
twórcrośct, &kit.tpiając wokół 51iebi.e naj'zmlalko- jffi7JC'Ze w chwi.li obecnej. Są n'mi: Arnold zę t zdumlenie. W tym chaosie kirwawego zn.i. 
mHs'Z)"C"h a1Gt.OTów SC'elly p<>'ls!kiej. Szyfmal!l, Se'lveryna Bronószów:na, Marnia Dulę- S7.CZertia bogaci~y się i tuczyły jedynie grupki 

Na przestr:zeni la~ przesunę!Ji się bam a.k.•to- ba i Alekeander Zelwerowicz z z-espolu au-ty- „lrnndlarzy śmi€l'ci" w krajach lcapitalli;tycz· 
ny tej miairy oo: Prrzybybko-Potnclcia. Wysoc- -..ty<:7JilegO oraz W. Mate«lko, Fr. Plochodz.'ki, E., ny<'h. · 
ka, Bryd'l:iń61kń, Ja!l'dcz, Zelwerowicz, S01lski, Radomski i St. Romańcz;uk z technóumego ze- Oni to i dzisiaj myśol11 o tym, czy nie warto 
L€'57.c.-zyński. Węgrzyin, Frenk.iel. Jtin06za-Stę- sporu. bvlobv zacząć - na nowo. B. D. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-nn-1111-11n-1111-1111-

Łaska pańska na· pstrym koniu jeździ ••• 

Krótko trwała kariera „bizońskiego" dygnitarza 
Charakterystyczny przyczynek do anglosaskich metod VJ Zachodnich N ·emczech 

PisaJ.iśmv k.iilka dni tem'\l o mianowaniu dra 
Johannesa Semmlera na manowisku przewod­
niczącego Rady Gospodarczej Bi=nH, poda­
jąc przy tym szereg szczegółów z hitlerowsko· 
banki.eTSOCiej pn.estzłości tego pana. Tą „ka­
rierą" - jalk. si~ zdaje - Semmler zyskał so­
bie właściwie WZ!ględy amecryk.ań&kiC'h władz 

okupacyjnych, ale, że „lasika pańsika na 
psbrym koniu jeżd2li", więc nie długo pełni~ 

bizoń~ dy•gnitarz swój wySO<kń urząd. 
W sposób s-zybki ! bezaipelacyjny Semmler 

O'trzymał dym~sję z rąk anglosa&lk.ich protek-

torów, n111raził się im bowiem prz.emówieniem, 
wyg.Jo570nym na zjeździe gospo<la1Tczym w Er­
lang-en, gdzi-e WY'POwiedzial parę słów praw<ly 
w sprawie pou.tyki żywnościowej wla.clz oku­
pacyjnych. 

Stwier~ając, ź-e ne•ród n~emiec.k.1 baifdzo 
drogo pilaci za imp<>rt żywności ameryka.ńskiej, 
Semmler wyraził &ię: „Oczekuje slię od nas. że 
będziemy się rorz.pływać w podziękowaniach, 
wie1ki cza11 jedna•k, by ,po1lityicy niemieccy prze­
sta.li mówić „dziękuję" 2la tzw dodatkowe do­
staiwy żywności. Płacimy za nią drogo. reirów-

no naszym ek&po11tem, jak i dolair.ami, urabia­
nym1 prze.z naszyoh robotników". 

Te twierdzeni.a nie przyipailły, oczywiście, 
do gu5'tu angl06aiSlkim szefom okupacyjnym. 
Zdymisjonowali w?ęc czym.prędmej Semmloera, 
za-ś korespondent !1.9encjli R.eute.ra w 7:Wią?Jlru 
z tym 'llaopiniował: „Konieczność interwencji 
szefów a.lianckicłl w sprawJe tej dymisji ni'6 
s ta w'ia bynajmniej admdnistrecjli frankfUII'dk:.i-ej 
w dobrym świel!le". 

ciele robo1ni1k{Jw w Rządzie Tymczia.>Sowym - I t · i · t Od 
Albert i Blanc n·ie 7.llllienili burż.,uazyjnego ob.li- Z wielkim uznaniem pisze prasa S.J- UZJazmem ogmem wewnę rznym. „ 
cza rządu. wiecka o koncertach, jakie ostatnio da!i pierwszych taktów wstępnych, pieze krytyk 

Prawdziiwy d'!'amait rewolucyjny rozegrał w Moskw'ie Grzegorz Fitelberg i Eugenia radziecki ,dyrygent owładnął niepodzielnie 

Sukcesy polskich artystów w ZSRR 
Dymisja Semmleira wywOJł.aiła Ż'}"W'ą reaikcj\ 

w Sltronnictwie „chrześcijańsko - demoikraity<:z­
nym" (C.D.U.), do którego Semmler naJ.eży. Ko­
mitet Wykonawczy tej pa'l'tii powz.iął miano­
wici.e naetępującą uchwałę: „Trudno pomyś­
leć, aiby tego rodza.ju m-etody mogły P'f'l'Y'C7Y• 
nić się do poz)'6.kania ludności Bi'Z>Onii dila peł­
nej poświ~enia. -w&półpracy w rema.ob planu 
Marshalla. Zdymisjonorwanie dyrekA:ore Rady 
Gospodan:zej zostało p'.rl'eprorwa<:lzone w taki 
&l><Jsób, że Radzie nie dano 1r1wet możnośd 
wyrażenia srwego zdania. Proced=a ta wlSika­
zuje, że WSZ)'IS'tko oo mówiono o wolności i de­
mok racj.i, nie «t06llje il!iię bynajmniej do tego 
wypadku". 

się da>piero po zwycięstwie w ,lutym. Umińska. Fitelb~rg8: ~kreślają. kr~~cy, j~- uwagą słuchaczy." Umińska, zdaniem krv-
Robotnicy byli panami 6yt.uacji. Wtedy zro- ko arty~tę o w1elk1eJ, wy~az1steJ mdyw1- tyków, jest najwybitniejszą skrzypaczką 

d-~-~-s-ię~p-~-s-·ń_•_.~_c1_e_j_m_k_a_p_e_1u_~_z_p_rz_._e_d_c_z_a_ip_t_ą_,_d_u_a_~_o_s_c_1._k_t_~ __ P_o_p_r_o_w_a_a_z_1_I_k_o_n_c_e_rt_z_e_n_- ~~~i~m~a~~-~~dąi~~ 

Odczyty - wystawy -
Po tirwająeej obecnie WY'Stawie plalSll:yikow I W wyniku konku'I"6U na powieść dlla dz.'ieci, 

ł6d-zikich.. w nadchodzącą niedzielę w Miej- o.głoS100nego przez „NaMą Ksiięgarndę" w Wa'l'­
skiej GaJerii SZlbuJd w parku S1enkJewicza na- sza1wie, wyrożniona 1-os-tała książka 'Z życia 

stą;pi otwa1Tcie wys•t'lrwy prac profesora Aika- ArtUJra GroLtgera pod tytuł.em „Dołbry geniusz" 
demii Wa•l\SZa·wskiej, Jana Cybisa. Wy·etarwa pióra litera>ta łówkiego, Ludwika Swieżaw­

obejmie sz.ereg prec.. wyikonanydl olejem sikiego. 
i aikwa•relą. Nas~ę,pną będzie wystawa, na * 
którą złc-żą się p!'ił".e Związku Pla~'tykow Wy- Ws-zyS1tlkie tea•try łódz!k..ie przygo,towują się 

braeża, po niej przyjedzie do Miejsik.iei Gaderiti w tej ohwi•li do nowyah premie'!'. Dono~iliśmy 
Si.tu.ki ciesrząca 6ię ogromnym p0wo<lz.eriem juiż co wystawiać będą w na ibliższych dniach 
w Kralkowie Wy1';ława Sz>tuikri Lud.oiwe•j. Wre-z- tea,bry Wojska Poiskiego, TUR i KameraQny 
cie z.o-baczymy w Mi.'=!jski•i G~ler:i S7.fJ\11ki po- Również „Syrena" : „Osa" wys-t<jipią niedługo 
ka.z a.rtys1ycznego wnę~rza. 7 nowym programem. W „Syrenie" w k0rj.cu iu· 

* teqo lub na począit'kl\J ma.rea zobaczymy kome-
WWtrem ri..,,sQ:ących się zasiłużonvttn powo- 1 rl1e Gmdaiwy i Stępn'& „Ambasador" w WY'ko­

dzeniem wiecwrów literackich. je...-zcze w tym naniu całegn zespołu VI' „Osie" tO lutego 
miesią. u zainicjowane zost.an'! o<l~yty z dzie- ocbędzie się premiera nowej rewii pt. .Coś się 
dziny na1'1irstwa. Odczyty te. wygłaszane zaczyna". na C'lele z Dyms-zą. który wy•sitąo1 

on:ez wvb"triyr:h ;1rtvs•t<'>W·1Jlils•hnków ro,z,'10<'7- w owych s.kP<'z.aoh t piosenka(:li, Wspól­
nie wyk.lad pro>fP~o•ra Y..'eonE>Ta w !\1iej;;k1e1 11dzin·ł w .-ewii weżmie popularna °";..><>trd 
Cla1lerit Sz•uki w parku Sienkiewi,..-- -I'!~ Łn•p..itn•v.gkich 

telnością. Na indywidualność znakomitej 
skrzypaczki składa się głęboka muzyk'łl­

ność. wysoka kultura, doskonała technika 
i całkowite panowanie nad stylem. 

Ogromny sukces naszych muzyków we­
dług opinii czasopism radzieckich, jest dal­
szym dowodem wzmocnienia przyjacfol­
skich stosunków między bratnimi naroda­
mi Z.S.R.R. i Polski. 

Wprawdzie chadecy niem!ecc-y nie zbyt 81\ 
U:prewnieni do wyu-okowania w sprawach 
„wolności i demakira-cji", tym ~ jednak 
wyjątkowo trzeba im pt%y7.tlać rację Dymi­
sja Semanlera, jej pr.zycryny 1 jej echa rzuca­
ją wiele charaikterystyicznego światła na me­
tody po·lityczne, stosowane przi!2 Anglosasów 
w Niemczech Zachodnich. l61Jo(4 tycll metod 
jest bruta>lność ! egoizm, be7JW"Zględność i cy-
ni7m. B. D. 
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O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ« r 
w języku rosyjski!!' i trapcusklm - już do uabyc!a w cenie zL 10 wszystkich Od-
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°"[KA" Skl<icł l?łówny w Watszawie w Wy1hale K.olpO>Iitaż.I• RSW „Pr11M" l>'!'ZT ul. 
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Fabryka , . 
wzor nowoczesne1 techniki W Związkach 

--------------------

I kie przem · any z r21 Za w od o w v c h 
ZEBRANIE 

Zarząd Zw. Zaw. l'rac. Sam. Teryl s. Użyt. 
Publ. w Polsoe - Oddział I w Łodzi nwi-a• 

N!.ejednego n:iusiał? ui'51banoiwJ.ć, 1!dczego I 
o. PZPB ~r 21 mclio Jesit os.tatnio, jaikby rua­
lciem zais1aił. Nie ma o .nich WZ!Illianki ani 

tablicy zwycięzców, ani w lisitaah 1ag:odro­
nych iprw<lowniików pracy, a tylko w kr')uice J 
świ.etlioo•wej pojawia się co tydzień kró :ka 
notatka: dz.iś w PZPB Nr 21 wylkłatl tn.ki, 
• tialk.i„. 

- Kleys!k.o im widać idzie p-0 pożarze -
myśll &Obie człowiek mimowoU. A ty.ncza­
lelll p-OZOTY my>lą. CZPWł. postanow i ł uczpic 
I tych zakładów fabrykę - wzorową. 

RoT.maw:iamy ze ,,6z.tabem" fabrycznym, któ­
ry przygotowuje teraiz wielkle przemiany. 

NA NOWEJ BAZIE TECHNICZNEJ 
- Na nowej ba.zie technicznej - tłumaczy 

mi inż. ob. Hejman - osiągniemy og :omne 
zwiększenie wydajnoścJ pracy z [ÓWn· i<:zr~­
nym zreduloowaniem wysiłoku fizycznego p·a· 
oowniika. Praca będzie przerzucona z iu'.J ,:i 11a 
maszyny. 

Jaik.ież będl\ te no-we u.rządzenia? Wyliczy· 
my tylko najwazn.iejsze, bo i te w}'6'ta1cq, by 
przekonać si ę, że w PZPB Nr 21 szyku je e.:ę 
~dziwll rewoluc ja techniczna. A w! ~c: 
l) specjalne przyrządy pozwolą utn:yayw 1ć ra 
salach iawsze tę sarnę temperalu.rę i procr:nt 
wilgoci, :z:~eowniając równocześnie &tały eto· 
pływ świeżego porwietrza. Jakie to ma n a· 
czenie n ie tylko dla zdroiwid .ro·bo.tniika, a.!e 
· <lla ułatwienia pracy, wiedzą dobrze w:.z~y 
ft.a.C?A!I 1 'Pl2!ldk!.. 2) Tryskacze przeciw · ooża­
rowe :r:aipewnll\ mbotnikom be'llpieczeństwo 
praq i. oczywiście, uchronią fabrytk.ę od :elęsk 
:potżaTOwydl i da<ll<1 powa.żną o<">zczędność na 
slkładikaioh ase!kmacyjnych. 3) Wszystkie kros­
na będą automatyczne (będzie ich razem 259). 
4) Pr-ząśnice rostan11 zaQpatrnone w ap~nty 
pneumaty~ne, wsysające urwani\ ni.tikę. co 
ogromnie ułartwi pracę prLąde!k. 5. Td samo 
pneumatycznie będzie 6lię odbyiwało czyszcze­
nie zgrzeblmek. 6) Maszyny będą miały na· 
pęd indywidua.lny. Zwiększy w ogromnie bez­
pie.c-zeństwo pr.acy i ułaitwi ją, daJą<: robo·tni­
·owi s-..robodę ruahów, nie mówiąc już o usu­
nięciu dotyah<:zasoiwej zmory rwących się 
i ro.zdąga.jących bez przeiiwy pa.>S6w. 7) Tzw. 
konwejer i dźwigi mechaniczne U1Wo.Jnią pra­
cowników od dżwigania wieiJ.kkh ciężarów, 
będą przen-O<Siły wiały o>Snoiwowe i nawidzały 
je na k•rosna. 8) Wzmocnione oświetleni·e rów· 
nież pr-zyc:zyni się do uS1prawnieni.a i ułarf.'Wie­
nia pracy i zmniej5rrenia •ilości odpad•ków. 

REORGANIZACJA PRODUKCJI 
Z samegb wyliczenia ityoh zmloan technk.z­

nyoh wynika jasno, że !kompletnej re-Organiza· 
cjf ulegną również i wszystkie procesy prochk­
cyjne, te moina rzeczywiście osiągnqć zwięk­
i;zoną wy<lajność pracy, os"ZCZęd.zając irówno­
cześnie siły .robotnika. Na,jwiększa je<lnalk 
rewolucja z.a.jd:z.ie na oddzia!lach przygot01Waw­
czyc.h. 

Proce:s technologiczny ulegni~ gwałtowne­
mu skróceniu, cyikl pro<lukcji będzie ogromnie 
pr-zyśpieszony, a ito przez ominięcie niektórr.:h 
eta.pów pośrednkih. Skrót zacznie się już wła­
śc-iwi<! o<l 6.UToow<:a: firma Uł.Sllotsuje nieco droż­
sza., lecz 7ato równiejszą mieszankę barwełny, 
e fo ułCl!twi z !kolei &lcrócenie dalszych eta:pów 
przerób.kJ. Od razu z traepalków wyjd-zie po­
kla<l cieńszy, z ko-lei bardziej udoslkonałony 
produkt ::t.ejdzie ze zgr-zebla.re!k, a (ioipi~o od 
odciągank zacznie isii: Sik.rot w znaczeniu do­
i;!O'Wnym: po przejściu prze.'Z dwie „ciągarki" 
- zamiast dotychczasowych trzech - 1 po 
przejściu pneoz jednq tylko wrzeciennfcę gru­
bą, niedoprzęd pójdzie od razu na obrączniakl. 

Oczywiśde nasuwa się tu pytanie, czy na 
l!tkirócie tym nie ucierpi jako.5ć przędzy1 

- Je<lyną wąt;pliwość - tłumaczy inż. Hej­
man - mo{fł<iby być c-0 do jej „równości", to 
t;.ię .iedna!k Te!kompensuje, gdyż przez ominięcie 
kilku e.taipów przeról>ki przędza będzie mniej 
„zmęczona" , więc mocniejsza 1 bardziej ela­
styczna. \Vypróbowała już zresztą ten s1"Sotem 
przeróbki Bielawa - wid7.iia~em gotową już 
tkaninę - jest w.cale nie-rla. Te rzecu.y są 
zresztą w stanie po<.'Ząbkowym i bętlą 6ię staile 
udosikonala ć. 

Urzeczywi stn ienie tych ws·zystk1oh „ondów" 
zao. yna i ą PZPB Nr 21 od zalorżenia szkółki. 
To n ie żaifll. 

NOWI LUDz°IE 
- P ionierami nowego systemu praq -

mówi dyrek tor naczelny, tow. Orczykowsltl -
muszą być nowi ludzie; doświadczenie - to 
wielka rzecz, ale idzie ono przecież równole­
gle z mtyną i przyzwyczajeniem do staTego 
sys tem u pracy, a to utrudnia przewekslowanie 
•1ę na nowe to'l"y. 

W najbliższych wię<: dn iach zacznie się 
szkolenie nowych majstrów, zwerbowanych 
spośród ahso·lwentów sz!kół priemysJnwych, 
ni ezadługo też zac znie się szkolenie nowych 
tkacł\k. Ma.szy ny pr-zęd'lalnicze obsługiwać 
będą s tare prządki , bo na tym odcink:u z.miany 
!:ecliniczne będą IS'tosunkowo najmniej&Ze. 
Przed przystąp i eniem do nauk i i pracykandyda· 
ei na pionierów pr-zejd~ badanie lekarskie i eg­
zamin psycl1o~edmiczny, gdyż tylko wtedy, I 
gdy stan fizyczny ·i umyisłowy po:z,woli młode­
mu człowiekowi na wykonywanie danego za­
wodu , bedzie on w przyszłości właściwym 
człowiekiem na właściwym miejscu. Pionie­
rzy będą mUJS ieli równ ież mieć ukończoną 
'7-.ldas-0wą E>z:kolą powszechną. 

- Nasl pracownlcy .rnus2q by~ d~ łta· 

wi.dentek. <lamia, ie aebranli.e pracowników w.ydziału 

Oświaty odbędzie się w dniu 8 lutego br, o 
godz. 10-tej w lokalu związkowym, przy ul. 
Wó1aańskiej Nr S. 

Takie to „cuda" szytk.ują ,;ię po - cichu 
w PZPB Nr 21. Cho ć fa1brytka jest w tej chwili 
rozo·rana (z2rwano narwet sitare podłogi, a na 
jej miejsce wkładane są pły>ty iwlacyjne, co 
to „w zimie rue ziębi, a latem nie grzeje"), jerl­
naik w drugiej p.oloiwie bieżącego roku pój· UWAGA! EMERYCI ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
dzle już ona pełną pa1rą, a przędzailnia ruszy 
nawet jeszcze wcześniej. Na ra-zie pracują tyl­
ko· brygady remonto•we i montażo~ve, a w t•iu­
rach „do.pina si ę na osta•tni guzi1k" wielkie 
plany. A jcko, że niezadługo fa bryka s tar ie 
si ę i wzorem, i szkolą, wi ęc 120-o.sobowa z:tdo­
g<i już teraz zaczęła naukę. Wprawdz1e ;e­
~z-cz,e nie tę najwarżniejszą, techn iczną, i\le rn 

Załoga l'Ll'B Nr 21 w skupieniu słucha wyk/a- to równie ważną _ naukę historii Po/.~kl. 
rlu z historii Polski Tow. prof. Weyohert-Szymanows:\.;: a potrafiła 

Zarząd Sekcji Emerytów przy Zw. Zaw. 
Prac. Sam. Teryt. l Użyt. Publ. - Oddział I 
w f„owi zawladam.ia, że talony na węgiel bę. 
dą wydawane w dniach 9, 10 i 11-go lutego 
br. w godz. od 10 do 12-tej, w lokalu -związ­
kowym, przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

Kfo pierwszy? 
chowcam/ - mówi tow. Orczyikoiwski - a tak- wpa.l i ć do niej przędzalnilków, tkaczki, pm· 3 lutego we współzawodnictwie międzyfa. 
że ludi.ml o wysokim poziomie moralnym; my cownik ów administracjtl. i dyreikltoirów. I brycznym w przemyśle bawełnianym najle-
będz · · ą f b ką ikt' l "k 'd Pod dobrym znaikiem ZACZYNAJĄ WIĘC 
' iemv p1erwsz a ry. ' ora z J wz u1e ""PB Nr 21 SWĄ NOWĄ DROGĘ ŻYCIA. psze rezultaty uzyskały PZPB Nr 18 (123,8 
straż przemysłową, a pragnęlibyśmy, by "'-
w przyszłości móc się obejść również bez re· H. W. proc.). Drugie miejsce zajęły PZPB Nr 4. 
....... ~'""9"~~...,.~~..._,..~..._,..~....,.~....-,....~~.._,.~'91" ............ ...,. ............ ~ ............................ ~~~ ................. ~ ................................. ..., 

Ośu1ietlenie ntla!ita !iprnUJa palącą 

Najpierw yferie - po te śródmieście 
Dlaczego Łódź tonie w ci mnościach? 

„Dlaczego Łódź tonie w ciemnościach?" -
to pytanie- 1.adają sobie C<łdzień mies:z.kańcy 
śródm ieśt.ia i brnący w bl-0cie mieszkańcy pe­
Tyf.eirii. Żeby uzyskać na to py•tanie odpo· 
wie<lź, po.równajmy najpierw d lość l<imp ele'k· 
lrycznych i gazowych przed wojną a w chwj}j 
obecnej. 

Obocnie je-st włączonych 5062 lamp ele.ktrycz· 1 nych do Łodzi ulk są oświetlone. 
ny.eh, z ik.tóryoh paill się tylko 30 procerut, ziaś .,Za.rząd Miejski stanl\ł więc wol>eic podrij­
gazowych lamp posiadamy tyliko 21 (oświeitlo- nego zadania: jednym było uzupełnfenle lstnH­
na nimi jest ulica Rzgowska). Wszystkie wdęc jących lnstalacjl w śródm/eścJu, drugim -
ulice w śródmieściu, kitóre miały przed wojną oświetlenie perylerf.l. Na zasadzie 7la!W&'ltej 
oświetlenie gazowe, dziś toną w ciemnościach: z miastem um.o-..vy, elektrownia z-0bow1ąwa się 
P<J1wojenne ro:zszerzeni& giranic Wdellkiej Łodzi ośwdetlać coTocznie 5 km uli<: kabla.mi pod· 
spotęg01Waiło jesz.cz,e bo·lącnkd oświetleniowe ziemnymi i d-0 15 ikm EieclĄ napoW'ietrzn11. 6500 zainstalowan~h lamp el.ektrycznydi 

2200 ga20wyoh oświetlało nasze ml.as.to. naszego mie&ta. Tyilik.o nieUczne z przyłączo- Jednak w obecnej ob.wili zailedwie na 15 
---------------------------------------- km, zamia6't na 50 lkm zainstaJlowano nowe D d • ' I • b 1• oświetlenie. Jeżeli weż.miemy pod uw<igę, ie 

~rr-&:b~.'.fl nOulUe WUO llll\HID =!;~·:~~:~:~~~!~ ~· ł h d · · sunłk.u <lo ISl!anu przedwojenneg<>. Tu mamy 
przeS ępsłW SWJC ZleCI pie'l'Wszy powód, dlaczego ł.ódż tonie w dem• 

Zjawisko przei:>tępczości w&ród nieletn:cb niikach. Część prze6'tępstw 11.0StMa im umurzo­
dągle jeszcze nie ochodzi z wokandy sądo.wej. na na mocy amnesitli, p.onie<Waż popełmli je 
Nie zaws.ze jednaik winę ponOOl'Lą wyłączn'.e w roku. 1946. Za poizolS!tate przestęps.t'\'l'a od· 
dzieci, które zesZłły na złą drogę. W wie.hl ,powiada.I.i w dniu warorajsrzym. Pirzyzn ,łłi eię 
wyipa•dkaah odpowi·edzialni są również rodzi- oni całkowicie do winy. Poiza tym przewód 
ce, którzy nie tylko nie stazrają się prz.ez do- wykazał, że klrad:z.ieze poipełnione przez 0hbp· 
bry przytk.ład, perawazję czy umiejętne st:>so- ców, daiwały im duże „dochody". Raz na przy­
wanie kary wychować dziooi nd uozci wy.eh kład, StaniszeW61ki Henryk z kasy Spółd-i1'!.lni 

obywateli, ale jemcze pomagają im w p'lpel- KolejO!Wej madł 32 tysiąoe z.ł. Pienięd1.mi 
niani.u prze61tępstw i !ioJ&Ują je. chłopcy dziellll się z rodzicami. Stanisław Sta-

Dowo<lem tego była wczorajsza sprawa niszeiW'Sik.i pmyjmował od swego syna kilka­
w Okiręgowym Sądzie Karnym. Na lawie krotnie po kiLka tysięcy 7.lłOltycb.. wietlząc do· 
osika.rżonyoh zna•la'Zło &i.ę dwóGh chł0ipców - b.rze, z ja.kiego źródła pieniądze poahodzą. 
Henryk Staniszewski, lait 15, i Antoni Zygmun- Sąd skazał Henryilra Staniszewslci.ego 1 An· 
toiwkz, lat 16, oraz ,Helena Ta.deus.ik - pa- toniego Zygmuntowicza na umies'ZICZenie w Za­
-serk.a, Stani.g,ław Staniszewsk1 - ojciec H!!n· kładzie Poiprawczym, Helenę TadeuSlik u kup­
ryka, i Edward WiadeJikieiwi<:z, ojciec 12-Jet- no zega.I'ka poc:bodzącego :z krad:liieży - na 
niego <fuło.pca, którego spraiwa ze w-zgilędu na 10 tysięcy ~otycll grzywny z umiani! na. 10 
jego wieik zostaiła umorzona. dni ares7ltu, a Edwarda Wiaderkiewic:za i S.ta-

Zygmuntowicz i Stani611JewlSlk.i dokona/i w su- nislawa Stanisz.ewskiego - po pół roiklll wię­

mie 22 kradzieże w &kl~ach 61p0Żyw'Czy-ch, I zienia każdego. 
61Póldz1elniaph i sklepach PCH, oraz w pryw.,t- Rooprawie prnewodni<:zył sędzia Swinarski, 
ny<:h miesz!kaniach w Zgi€<rz;u, Łod7li i Łagiew- oskariJłł p.rolrnratoir Jank01Wski. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu­
jących na Er"krosna najlepsze rezultaty 
osiągnęły: Helena Rybak (170,9 proc.), 
Józefa Seweryniak (1'70 prOc.) l Floren­
tyna Wierszeń (151,'7 proc.). Stefan Pal 
czyńskl uzyskał 178,9 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (112,6 proc.) 
Stefa.na Stolarza (110,9 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wyróżniły się: Apolonia Slnocha 
(142,9 proc.), Helena Wieszczycka (141,8 
proc.), Olejniczak Bronisława (140,5 
proc.) i Mucha Janina (139,4 proc.). W 
tkalni na „sześciu" krosnach osiągnął: 

Ciuła Bronisław (168,9 proc.). Dalsże 

miejsca zajęły: Marczykowska Józefa 
(163,2 proe.), Morawska Irena (159,6 
proc.) i Juszczak Janina (158 proc.), a 
na „czwórkach": Płachta Helena (182,7 
proc.) Imperowłcz Krystyna (159,5 proc.) 
I Baraniak Kazimierz (154 proq.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni na czo­
ło wysu·nęły się: Janina LebeU (1'77,6 
proc.), Janina Nowak (]'77,6 proc.) i An· 
tonina aiolłklewlcz (175 proc.), a w tkal­
ni: Zofia J{onwerska (4 krosna - 179 
proc.) i Sabina Kosaklewlcz (6 krosien 
- 154 proc.). 

Mistrz Człapiński (140,9 proc.) wy­
l}rzedził we współzawodnictwie zespo­
łowym Tomczaka (139,1 proc.) a salo­
wy Mamrot (124 proc.) wyprzedził S'ze­
lesta (112,2 proc.). 

W PZPB Nr f na 16 krosnach (auto-

maty )pierwsze miejsca. zajęły: Helena 
Strzelczyk (166 proc.) 1 Helena Rozpara 
(170 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni . na 4 
stronach wYróżnUy się: Janina Góral­
ska (178 proc.) i Stanisława Krawczyk 
(182 proc.), a na. 3 strono.eh: Weronika 
Langner (181 proc.) I Maria Rojewslca 
(180 proc.). 

W tkalni na „czwórkach" uzyskały: 
Janiak Marta (1'76 proc.) Frączkowska 
Jadwiga (1'73.6 proc.), Milczarek Wła­
dysława (1'71,7 proc.), Wójcik Francisz­
ka (170,'7 proc.), Lewandowska Helena 
(170,l proc.) ł Florczyk Magdalena 
(168,8 ptoc.). 

W PZPB Nr 6 wśród prządek wyróż­
niły slę: Jaskuła .J. (151,9 proc.), Łusz­
czyńska Janina (149,5 proc.) Olejniczak 
Genowefa ('750 wrz. - 147,2 proc.) I Szy­
dłowska Stan. (750 wrze. - 146,4 proc.), 
w tkalni na „szóstkach" uzyskała. pierw 
sze miejsce Feliksa Marcinieo (161,2 
proc.). Drugie miejsce zajął Stefan Dy­
bała (160 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki") 
cz-ołowe miejsca zdobyły: Helena Bliska 
(181,6 proc.), oraz Helena Kopacź (170,J 
proc.), a w przędzalni Anna Wiewi6rto 
(179,6 proc.) ł Apolonia Stanisławska 

(168.8 proc.). 
W PZPB Nr 17 w tkalni (4 krosna) 

odznaczyła slę: Studzienna Feliksa (155 
proc.) I!. w przędzalni (594 wrz.) Oflc:z 
Józefa (164,6 proc.). 

nościach. 
Drugim powodem jest kata.strofalny brak 

żarówek, lkitóryoh dla sa.m~h instyitu::jd miej· 
sldch li oświetlenia pu.b[icznego poitrzeba 100 
tysięcy, a dotychczas miasto otrzymało ich tyd­
ko 30 tysięcy. 

Trzeci powód ciemności llkwi w karygod· 
nym zachowaniu lS'ię .różnydh nieodp.owiedni<:h 
}e<l.nOS<teik.. Dla pr-zykładu podamy ·tu tyilko 
wypadek w pa.t1k.u Staszica, gdzie pod<:tas jed· 
nej nocy stłucrono 17 kloszy z żairówikami. 
Trudno si ę <l'Ziw.!l:, że nie prędko zajaśnieje 
teraz światło w tym ipa!rku. 

Zły stan ośw.ietlenia poiprawi się przez ne.· 
leżyite zao·patr.zenie eleik.1rowni w żarówki., 
przez intensywne doproiwadzanie in>Sta1l~l do 
stanu używa.Inoścl I przez pos2nowanietie.obira 
publicznego ze sbrony wszysbk.ioh obywaiteli. 

Tro1Sk1t Zarządu Miejs!kiiego jest w tej c.hw'ili 
o·świeblenie nie .;ródmieścJa, ale ulic na pery· 
ferfoch, przede wszystkim tych, które nie tyl· 
ko nie mają śwlatła, ale · nle posladajq bruków. 
W plerwszym więc rzędzie ośwJetlone zostahq 
Chojny. Po nich przyjdzie koJej na dzielnkę, 
położoną między ultcaml Milionową a Naplór­
kowsklego ,orni mlęd.zy Stocką a KIIJ!zsklego. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Od 200 lat nie było 

. w Polsce takiej zimy 
Srednia temperatura na wiosennym 

poziomie 
l6·tnieJą wszelkie <lane po temu , aiby pny­

pU6z<:zać, że luty tego•roczny nie będ~ie różnić 
s.ię od grudnia, którego przeciętna tempera• 
tura wynosiła plus 0,9 sto,pni i od sty<:'Znie. 
o średniej temperaiturze plus 1 eto.pień. 

Już od 18-go wieku pr-zeprowadza 6ię u nas 
badania nad średniq temperaturą każdego 
miesiąca. Najcieplejszą zimą w Polsce, we­
dług tych &tairycll ziapi6ków, notował rok 1148, 
kiedy to w styczniu tellllperaiura wynosiła oko· 
ło 15 stopni CeJzius.za. W trzydzieści lait póż· 
niej, zima 1788 roiku, znów zawitała zima wy­
ją'1lk.owo pogodna, o średnie.i tem.peria1tua7Je 
w Sltyczniu plus 1,2 stopn.l C, w grudniu plue 
0,9 ISl!opni. Luty był wtedy zimniejszy (aile 
nie z.irony) o średniej tempeTaturze mlnuis 0,5 
sto.pni.a C. 

Teraz więc wszyE>tko z-ależy od lutego, kt.6· 
ry jeżeli llitrzyma 6dę przy doitychczasowej po­
godzie, to moiemy Mbie powiedzieć, że od bJJ. 
sko 200 lat obserwowanych naukowo PolskG 
takie j zimy nie miała. 

q jednym tylko należy pamiętać. Wiosen· 
na temperatura, jaka terAJ: pam•W. od sz,eregiu 
tygodni, o.pr6<:z dodatnich, po&iada i swe uje· 
mne strony. Jej opady i k a1pryśne zmiany ~ 
o wiele n iebezpieczniejsze dla zdrowia . niż su­
chy, nawet 61lny mróz. Nie rozstawajmy &i~ 
więc 'Zbyt pochopnie 1 okryciami z,imowymi 

Ws~ółzawodnictwo w orzemyśl 
ied abniczym 

W PZPJG Nr 8 (d. Buhle) w:iród tkaczek 
obsługujących 4 kros. najlepsze rezultaty o­
siągnęły: Adam ina PI E·s i1'l <;ka (182,3 proc.), Lu-
cyna Miłosz (166.4 proc.\ Ant ... ~ - - ,1.U:ek · 

1 uey11li:a? !147 ~roc.). 

• 



Ośrodki muzyczne 
dla młodzieżV robotn!czei 

W dziale „Kultura i Sztuka" budżet Zarządu 
Miejskiego na rok bieżący obok kredytu w 
wysokości 20 mil. zł na budowę Teatru Naro 

GlOS 

organ·zacji „Służba Po se ' 
dowego, który będzie służył szerokim ma~om Rozmowa, którą poniżej przytaczamy, jest autenlyczn~. Miała ona miejsce na korytarzu je- młodzieży s"llkolnej„. Pominąwszy zresztą 
poalniskich cenach, - prdzev:iduje kredyty ~~e dnego z gimnaziów lóclzkicl1 w grupie kolegów, uczniow !flusy li /Je. wszy6·bko, państwu nie wolno z.rezygnować 
ej ne na popularne au yc]e muzycz,ne a . . . t . z t.a.kiej ilości rą.k do pracy. POIWia<laisz, żeby 

Pod§luc:hóna rozn1owa 

młodzieży szkolnej. Będą się one odbywały ](,rzysztof: - Wie1SZ, czytaJem wczoraj „Głos tylko się uczyc. To je1St nasze za,d_a~1e w e~ używali sił wykwalifikowanych. Ozy 1ne z<la-
w porze letniej w parkach na Julian().~ie i Luidu". Był tam wywiad z ko,l. Zarzyckim, prze- chwili 1 po tym „ A zresz;tą, przecle2 my tej 1 jesz sobie siprawy z tego, jaki jest u uas i>raik. 
„Zródliska" w wykonaniu najlepsz~ch orkiestr wo<lmczącym z G Z.W.M„ na temat „Słu.żby praoey do.br~ wyikonywać: nie. będxiern:Y„. Czy sił roboczych w ogóle, co dopiero mói'ić o ai-
naszego mi_asta. . . . . - Polsce". Okazuje się jednaik, że jest lak, jak me ba_rd.z1ej op,łaca. się branie d-0 tych prac łaah wyikwalifi.kowanych„. 

N~ kranca~h m.1asta zos·taną rowmez ~tr~t sobie wyobr.arżalem ... Ciekawi mnie tyih:o. czy rnbotmkow wy1..:wa1llf1Jcowanyc??... . Leszek: - No, n~by s1usznie„. 
chomtone .2 osrodk1 muzyczne dla młodz1e~y zdoła się uruchomić: w szyibJdm tem1pie taką Krzysztof: :- O.dipo·wiem c1 po koJ_e1: orw- Adam: - A czy ni·e 6ądzisz, KrzyJSzto.fie, że 
r-0batnicr...e1. Nauka "! tyc~ ośro~ach. ?,ędzie pC'lężną maclline orgamzacyjną?.„ Ale pomy1S! szem, na111ka jz·s.~ rzeczą wa!Żną.. Mu<S~my się efek1ty wychowa1wcze pracy w „Służbie Pod-
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.m.a na ce t . • Jurek: - „.Oczywiśde przymus.owe„. „.że „Służ.by Polsce". Czy me. ~~wa.zasz J n ' ze wawcze szkoły. Taka intensywna szkoł„ usipo­
uzdoh;i.ionej młodziezy do u~ziału w z-espo też czlowiek'OWt wypoczać me da.dza .. W szko- na•UJka nie zajmuje prz·ec.iez całego na~-zego łe-czmenia i współżycia w wanmkacl!. pracy 
łach mstrumentalnych lub chorze. . · . k . · b d czasu? że mamy wakacie w czasie ktoTych f 

T m. Awacj"a z pewnością przvcz;yni się do le harowoka. po•lem naresz·cte onczysz z u ą, .„ • C ' . ' ,.; da·leJ· z· e 1zycznej - przyda się z pew1wścią nam 
a ~ - d l' · · · b. b tv mal(\ kto s•ę uczy' zy me uw~asz , tk" 

okrycia niejednego talentu .m.uzycldlego "!:' 113;· matLurę ck·wa is.Jz„. i zuo'." ,_c1eb_ d1~rą wt o.e~~ -_:.:.:I w teJ· chw,ili n i.e -~tać: nas tylko na naukę?„. ws.zys. im. 
sz m mieście wśród młQdz1ezy robotn1czeJ, 
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esze . - a s.am, Jr~" ę zie po rz , . . . k ·u ruin i bu.duje Krzysztof: - Zga.dzam się z tobą najzupeł­

kt~ra dotychczas nie miała możliwoś~i ksital pójdę pr~cować:„ . A?le powiedz, Krzy·slek._ .czy I ~~b~~~dY'~ ~~~w~o~~ę p:y \im zabla.knąć: .nas, niej.„ „.i maiło tego: czy wiesz, że w BułgarH 
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mło.dyoh, że na kiuns.ach w raJJllaich tych Bry-
f_i §t do Redahcii gad wyiksz·t.akono i dokszitatkono tysiąoo mło-

d t T b . r~ o d y c '' dzieży, :żie prnca w taikiej BTyga<lzie byla czę-[ O S Ze O 
'' 

r Y . ' u n ~ e . .. sto drogą i ważnym czynniik<iiem awan15u Sip-0• . li ( łecwego młodzieży„. 
Danek: - Może będ'lli'6Cie s•ię ze mnie śmiać, 

winna być Trybuna"? Prosimy Was, koledzy ka możemy się zgodzić - nie będzi?my ~zis gdy wam powiem, z jakiego powo,du koncep-Gdy uik<azał się pierwszy numer „Tirybuny 
Młodych'' lplfzyjąłem go z miłym ~~~~ni.em, 
ponieważ myśla,łem o podoibnym p1sm1e od 
daiwna. Łó~ka organizacja ZWM po1\vinna 
mieć: ewój miejscowy organ, ik:tó.ry informo­
wałby 6ZeN;zy ogół sipołeczeń.s•bwa o naszej 
pracy, życiu i dttial<iilności. 

" I l"k · N. h na1"pierw głos zab10•ą c..;:;;y- cja „Sł·uźiby PoJsce" jest dla mnie dużą porno-- wypowiedźcie się - i bez , owijania w ba- rep 1 owac. 1ec · .
1 

. ł 
wełnę" nie szczędźcie nam sló;v krytyk_ i. Cho- telnicy, klór~ch zapraszamy gorąco do wsoo · cą: me mog em się dotychczais zdecydować n.:1 

wstąpienie do żadnej z trzech organizacji mło-cJaż nie ze wszystkimi uwagami kol. f!anosz- pracy z nami. dzieżowych, których ideoologfo nie ma przecież 

„Trybuna" wy1pełnia swe i.adanie, tj. infoir­
muje wszy1S•t•kfoh o wyni!kacli nasz.ej . ~racy 
i pomaga w działalności przez oma~ain~e i wy­
ISll'Wanie palących spraw, aLle 015,tatmo z·~yt _ma­
łiJ pisze się na jej łaanaich o za;gaidmen1a.ah 
epoł•ec:.my~h .i o.rgani.zacyjnych. 

Nie cl1<:ę 15:ię roZ1pi'5ywać, w.ięc nie daję 

przykł&ciów, w1Skarżę tylko char,aJktery&tyczny 
wyipadek : . 

W czasie ferii zimiJwych zoirgalllilowoano dla. 
„szkolniaJów" trzy obozy - jede_n. w Sz~la<r­
sk~ej-Porębie, drugi - w Spa.lo-neJ 1 trreci 
w Wieńcu-Zdroju. 

RepoPtaż z wiBczoru świe~C~€90 w. ~pa­
!vnej nie wyczerpywał zagadmema z. ~1·enoa~ 
~droju a bafkże z obozu w Szk<ta'l"l5ik1e1 Po:rę­
'•J•:i, gdzie sz!lrnoliła slię b<rygada .tralk:t<01roiwa 
ZWM 

In .rmować o dzi.ał·alnośc:i to z,a matto. 
Trzeba wprowadzić: tę dz<i..aładność: na. Łamy 
„T:rybuny Młodyc~1". Inte_re\Slu~ą. i:as bar?2o 
r·ezultaty działa•lnosd, a•le memmeJ istotne Je&t 
to, jaikie są metody pracy. 

"\i\Tielu ZWM-owców przoduje w pracy, 
i.li·ech nai&Ze pismo rozwinie .i naświetili w 'l!a­
gadnienie. Wywołuje się w tei: ISfPO~ób żywe 
dy<;<lrusj.e, które bardzo pomagają do:rraewa~ 
ideologicznemu. A p.rzedeż ipraca ~ko.Jeruo­
wa jesit jednym z pi•el'W'.szyoh na1S-zych obo­
wiazków. 

Wpr.aw<lzi·e otworzono nowy dział w „T-ry­
bun.ie" o cryitelnictwie, a·le to jesZC"le ni.e wy-
srtao:czy. . 

Os•tatnio w PoJsce zaiSIZJy na odcmku mło­
d'deżowym p-oważne zmiany. Powstała ,,Służ.b~ 
Potl&oe". Na zeszłorocznym zjeździe nasze) 
or,ganizacji podkreślano mocno drogę, po. ja­
ki€j powinna kroczyć młod:z;ież polskia k.u jed· 
nej organizacji w przyszłości. . Myślę, :żie na-! 
s'Z€ pi'5mo pol\vinno propagowac po:s;tulaty wy: ; 
sunięle nd' zJeżdz.i-e i s!ri.ć się trybuną cale} 
mlodzieży polsiiic;. t 

I jeszcze jedno Żlfl funkcjonuje kolpor· 
ti& „Trybuny Mlodri:h" :rwłaszcza na t~_reme 
szikół. Czy nie można1by tego uspravm1c po­
przez dzie;lnice i kiJla? PomiJgłoby ~ ba:rdzo 
w dziaiłalnośc.i organizacji na te.reme &Z1<:ol-

nym. 1·. . . -·'·. "'l Przesyłam w tvm 1sc1e uwagi, )ct'J\:1e na~·· -
nęry mi -się po pr'l.cJrzeniu kilkuna.5lu o~L~t­
mch numerów. Pragnąłbym, aby koledzy (n:e­
koniecznie ZWM-owcy) wypowiedzieli się rów­
nież na tema.t „Trybuny". 

Bartoszek Mirosław. 
OD REDAKCJI: Sqdzimy, że list kol. .Bar­

toszka wywoła dyskusję na temat: „Jaka po­
••••• R•llHl••--••• .... ••••--••--1119 

Wykłady TUR 
w świetl cach robotniczyc~ 

Zwycięzcy Ili etapu młodz eżowego wyścigu . pracy 

Zwycięzcy III etapu młodzieżowego wyścigu pracy. Młodzii robotnicy PZPW N:r 4: Janina 
Rybus (156,3 proc.), "Alicja Slezanka (143,9 proc.), lren<1 Kałużna (143,3 proc.), Eugenia Marci­
niak (132,8 proe.). Mechanicy: Ka.zimie>rz Pliszka, Zdzisław Hibszer. Ig/ar.ze: Józef Latus 

Tadeusz Borkowski 

Ci co walczą w szeregach Markosa 
Znana dziennikarka francuska, Simon­

ne Tery, z ramienia gadlety „Humanite" 
bawi obecnie w Grecji no te1enach, 
oswobodzonych przez Armię Demokra­
tyczną Generała Mar]\J)sa. Poniżej za­
mieszczamy fragmenty z jej reportaży, 
vosw1ęconych ludziom, którzy walczą 
u wolność i szczęście swego narodu 
1 kraju. 

Aleik.015 dz.iś jest ofi~erem. Daiwniej był nau­
czycielem. Opowiada o śmierci swojej narze­
czonej. Ko•rzy1Stamy z królikiej przerwy w wad­
kach. Siedzimy w naJJlliooie w górnch. Jest 
wieczór i naokoło szaleje· burza śniegowa. 

Armh 'Demo.kra•4"aznej. Dooo ikcibie-t, iktóore 
wałczą ramię w iramię z mężczyznaJJlli, dzieląc 
wraz z ni.mi ws-zystk.ie niewygody i !1iei1ezpie­
czeństwa„. 

Smukła i ładna, 21-letn'i•a etud~młJka h11ma­
nisotykii , Despina Kessedis, oipowiaoda, że przy­
szła w „góry", gdy dow"iedziidła się, że z rąk 
fas.zys.tów 'lginął Jej mąż, 26-letni inżynier Ge­
orgios Kessedis, aby zas·tąpić męża„. Kes~edis 
do1Stał się do niewoli. W SaJ.onikach był pod­
dany torturom, którymi lcierował znany sa<ly­
sta z partii Sofulisa - Stefanaik!i1S. Zgbął 11 
lipca 111b. roiku. 15-go liipca Despina była już 
w aJrmti Markosa. „ 

- „.Zginęła w Wermione - ciągnie pozor- O pięknej, młodej robotnicv a·teńsi',{iej, 19-
ni€ spokojnym gfosem Alekos. - Istnieje ta- letniej Katinie Wunogriipidu, dotychczas opo­
kie małe mia&to u nas. W tym roku straciłem wiadają cuda„. Młoda dziewczyna zginęła :s 
ojca, brata i narzeczoną W1Szyscy zginęli Jistopado ub. mku. Wkroczyła na czele c•d­
w waJ.k,ach z faszystami. Nazywała ,;ię - He- działów Mar.kosa do miasta Greweny, pad'łjąc 
lena Gailanu i liczyiła zaledw.i e 20 la·t. Zos.ta- na po6·terunku w chwili zwycięstwa„. !3-letnJ 
ła ranna, gdy przechodziła w górach przez rze- kaipitan - Mariika Sa~opolis, je1St irównież ;;:o­

czuł•kę. Ni~ ziwróc.iła na to uwagi i da•lej po- botnicą. Ma dziec.inną twarz i niezwyt~le ład­
.suwała się wraz z towarzyszami. Ale trafla ny, sopranowy głosik. Ma również czte.ry rar.y 
ją druga ku,la - i He.Jena osunęła się na zie- i w chwilach odpoczynku nie moż:e tań:zyć 
mię. Faszyści już nas do,pa<lli. trzeba było ucie- „Cho.ros" - swego ulubionego, grecikiego tań­
kać:, - co się stało dalej - nie wiadomo.„ c~. narodowego„. 

1 lutego br.: Wiadomo tylko, że robotnicy faibryki włókien- A dzieci? Dużo jes:t ich - w górach, w 67.e-

WiJjsikowy In1S1y-tut Naukowo : Wydawrui- nkzej w Nauss·ie, gdz,ie pracowała dawniej, regach a·rmii generała Mainkosa. Trzy;nstolet-
13 P 1 ' d d · r zobaczyli W li1Stopada ub. r. głowę Hehny„. ni chłopiec. mały i zwinny, o czarnych w<o-czy,, godz. -ta: ",.o.S•.<a roga o soc1a 1z· "' 'b 

mu _ tow red . .::ir,łta·n v\Ti-sia.ła nad bramą fabryczną vv ten sp•J·so sach i oczach„. Nie bez truriu. alB z wie'ką clu-
PZPB Nr ?l godz. 13-ta · .Trzec· o<ies oocl- taszyk: nsiłowal; nastrasiyć rnbotników. VJ'e· mą dźwiga automat. Gdy go pyta .ią - „a cr.y 
dańsotwo _ Rewolucja francuska"' _ ~rof \czorem robotmcy zdjęli głowę dziewcz"l'."11! i z°:- po~rafisz sobie dać radę z automatem?" - od· 
Weychert-Szymanow<S<ka wies'.l' ją nad wejściem do lokalu policji. '\l'/1- powiada sumwo. piJbłyskując oczyma: „<'h<.esz 
Fabryka Płoch i Nioiehiic '.łOrlrz. 13,30: „Cho- s1ah tam prze2 8 godzin a:i do rena„." s-ię przekonać:? - to idź wałczyć ra7.1em!" 
'l!Obv wooervczne'" - dr Płatek · Można zna•leżc dużo młodych w sz~1egdch Georgios ma 14 lał. J~t u·luibieńcem od· 

żadnych zasadniczych różnic„. Nie wiem„. Ba­
łem się jakoś lego wyboru, a chciał~m m!mo 
wszystkiego wz.jąć u'Clzi•ał w tym, <:o tS:ię w Pol­
oc.e buduje. 

Nie natleżąc do żaidnej o,rganizacji. młodzie­
żowych było mi do1ść trudno. Teraz ta kwestia 
jes.t ro·zwią:ziana.„ 

Tę interesującą rnzmowę prze•rwał dzwo­
neik, który całą g>rll!Pę wezwał do kJasy. 

Podsłuchał (T.) 

Nowy numer ,,Kui.11 cv" 
Naj,bliższy, 6-ty numer „Kuźnicy„ przyn!)Si 

nas·t~ujące -pozycje: 
Artykuł Pawła Hoffmana p. t. „W setną 

rocznicę pierwszego wydania Manifestu Komu 
nistycznego", 2 wiersze Jerzego Millera: „t<o­
mentarz. do wierszy" 1 „Na placu", artykuł 
dyskusy1ny Aleksandl'a Watta p. t. „Antyzoil 
albo rekolekcje na za.kończenie roku", felie'rm 
Pawł_a Hertza p. t. „W korkowym pokoju'', re­
cenz3ę R: Matuszewskiego pt. „Ludzki krajobrtl~ 
Iata" A. Rudnickiego, 2 wiersze A. PogowJws 
kiej „Klasyf!tkacja" i „Starcowi", prozę Władysli'J 
wa Rymkiewicza p. t. „Merkury", uwagi nad 
pracą Tadeusza Hołuja „Sprawa polska w 
Izbie Gmin" Adama Mauersbergera p. t. „An· 
qlia-Polska 1830-1840", dokończenie arty.1'.u­
łu Georga Lukacsa p. t. „Powieść jako mie­
szczańska epopea" w przekł. Jana Kotta, re­
cenzję Andrzeja Btrauna !P· t. „Opowiada:na 
~ragona" z książki Lonis Aragona: „Ni~wol11 
1 wielkość Francj:i", XX:X list · 

dziialu, w e.-zere9"ach którego waJ!czy. ::Jc:iekł 
z domu „w góry". Gdy mabkoa znalazła go lu, 
powiedziała: „Jesteś za mały, aiby walc;:yt;!" 
Geo:rig.ios odpowfodział: „Muszę b.ić faszys~ów, 
o ile chcę, aibyś żyła!"... W ciągu 9 n1ies;.ęcy 
brał już u.d7iiał w 15 biotwach. Ojciec jego zgi­
nął w więzieniu. Był robotnikiem. 

• • • 
W 1944 r„ w grudniu, gdy Clmrchill kiero­

wa! do Grecji pierwsze odd-,:iały bryityjs-k1e, to 
powiedział. iż będą wakzyć: „z bandytrimi, któ· 
rzy gnieżdżą się w górach'. Przeciwko tym 
„gÓ'11S•kim bandytom" wy1S>tąpi1i faszyści grec­
cy, a póżniej , ro1!gniewał się na niah sam Tiru­
man„. 

Jes·tem wśród tyah „bandy•tów" i chcę SH; 

do.wiedzieć o foh pochodzeniu, rodzinie, partii 
rlo jakiej naleiżą. Znajduję- się wśród żołnierzy 
i ofice'Tów jednego z pułków armii Markosa. 
Stoi przede mną dowódc-a pu~ku - Leflerias. 
Ma 28 lat. Był studentem p.raw<1 wtedy, gdy 
MUSISO!ini wtairgnął do Grecji. Walczy już 
w ciągu 7 lait. Ojciec był bogatym nh9iairni­
ki<!m. Zapisał go do pairtii agrarnej. 

Teof.iJos - jest d~iś żo.łnierzem. Był sędzią 
· nigdy nie należał do żadnej partii. Kristos -
dzisiejszy sierżant, a przed wojną - adwoika<t 
i bezpartyjny. Alekqs - były nauczyciel i ~­
cjailisfo. Epaminondos - były robotnik-włók­
nioa;r.z z Salonillc, dziś szt,aboiw•iec, równic so­
cjailiSlta. 

Wszyscy ci młodzi lud7!ie zgodnie mówi(\: 
„Wa.Jczymy rnzem i nic nas ni„ obchodzą daw· 
ne 11apatrywania lub zawód i środo.w.isiko. 
z Mórego pochodzimy. Jesteśmv bojownika­
mi o wolność naszego ludu. Bo, gdy Grecja 
będzie wnilna, W6Zvstkiht, i nam i rodzint)m nlt• 
szvm becl7io riobr?.P,. O 11ń w.alm:v cała a<r.mia 
9e00nała: Ma11k0>&al" ~. 
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ronika m. Kutna Przygo o akcf s· w n ej 
• na terenie oiewódziwa - zakończone 

Komu win3zuiemy 
Nledziela, 8 lutego 1948 r. 
Dziś: Jana. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe -- Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narad. - Nr 102 

W dniu wczorajszym wojewoda Szy­
manek zwołał konferencję w sprawie 
przygotowai1 do akcji siewnej. W na­
radzie wzięli udział przedstawiciele Sa­
mopomocy ChłopskieJ, TOR, PZM, P~ 
HR, Wydziału Rolnego, organizacji po­
litycznych. 
· Otwierając obrady Wojewoda scha­
rakteryzował pokrótce, jakie zadania 
czekają nasze rolnictwo. Między inny­
mi powiedział, porównując lata ubiegłe 
i rok bieżący - „Przedtem, gdy kra.i 
nasz po zdszczeniach wojennych nie 
byl jes~cze odbudowany w takirn stop­
niu, jak obecnie, rolnictwo mia,la zada­
nie już nawet nie obsiać, ale przynaj­
mniej zaorać, aby znisZC?>'!JC gniazda 
mnożących się gryzoni. Obecnie stoi 
prztd nam.i zadanie nie tylko zasiania, 

a.le i podniesienia produkcji rolnictwa". 
Z dalszego przebiegu obrad, składa­

nych sprawozdań i dyskusji wynika 
,3zereg następujących danych. 

Obszar ,gruntów ornych w wojewódz­
twie łódzkim wynosi 1 milion 80 tys. ha 
z tego pra\vie 560 tys. ha stanowią o­
ziminy, a ""ięc żyto - 507 tys. ha, psze 
nica -- 4-0 tys. ha koniczyna - 11,5 
tys. ha, rzepak - 960 ha. 

Roślin jarych zaplanowano 518,7 tys. 
ha. W tym pszenicy ja.rej -- 8,3 tys. 
ha, jęczmienia - 28 tys. ha owsa - 96 
tys. ha, ziemniaków - 207 tys. ha, rze­
paku jarego - 2,3 tys. ha, buraków 
cukrewych - 8,5 tys. ha, pastewnycn 
- 9,8 tys. ha, innych okopowych -
3,5 tys. ha, pozostałych ziemiopłodów 
- 153,7 Lys. ha. 

Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 o d • I I • • L• • K b• 
~~::d PR:;~~~a;j~r ~·Nr 86 wocna Zia a nosc 1g1 o 1et 
Pow. Zakład Elektrycz.nv - Nr 32 z dniem 6 bm. Liga Kobiet w Kut- kiniom odbywać praktykę zawodową, a 

równocześnie wykonuje się roboty po 
zniżonych cenach dla biedniejszej lud­
ności. Uzyskaną nadwyżkę dochodów 
obraca się na cele społeczne. 

Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 n.ie rozpoczęła 3-miesięczny kurs kroju 
Urząd Zdrowia - Nr 91 i szycia we własnym lckalu. Kurs pro­
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 wadzi wykwalifikowana instruktorka, 
Polski Gzerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 sprowadzona z Łodzi. Narazie rozpoczę 
Szpital Powiatowy - Nr 20 ło naukę 30 osób. Gdyby jednak zgło- n11111111111 .11.111nn1111111vrn ·11nn11·""'''' 

Ubezpieczalnia Społ~zna - Nr 34 siła się większa ilość uczennic, można-
Apteka „Pod Orłem" - Nr '106 by prowadzić jednocześnie 2 kursy, Łańcuch ofiar na RTPD 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'f przedpołudn. i popołudniowy i tym sa- Ob Bronisław Gutowski wpłacił 500 
Apteka mgr. Z. €haciń5kief - Nr 62.1 n~ym.„ przygotować do. nabyci~ ~-wali- zł. i wzywa do wpłacenia podobnych 
l'ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. fikacJ1 zawodowych większą ilosc ko- sum na rzecz RTPD ob. Aleksego Ko-

-- biet. · niarka i ob. Ryszarda Flisa. 

Tymczasowy Adres Redakc}l „Głosu ICut. 
oowsklego" P~ Nlatowy Referat Kultury i Sz:tu. 
Id Kutno ul 29 Llltopada 1 - tel 1'1. 

Ożywioną działalność prowadzi rów- Ob. Stanisław Filipczak wpłacił 500 
nież Liga Kobiet na terenie Żychlina. zł. i wzywa ob. ob. Kruszyńskiego i 
We własnej szwalni pozwala się człon- Zimlewskiego. 

zorowe gimnazjum spółdzielcze w Malinie 
Paiistwowe dwuletnie gimnazjum należy bowiem do Ministerstwa Rol-

spółdzielcze w Malinie szykuje się już nictwa i Reform Rolnych, które wy­
da rozpoczęcia wiosennych robót w po- dzierżawiło go Związkowi Rewizyjnemu 
lu. Gimnazjum rozporządza bowiem Spółdzielni. Warunki dzierżawy są je­
znacznym obszarem ziemi uprawnej szcze l)ieustalone. Ministerstwo jest 
(około 56 ha), na której sieje się zbo- zdania, że kredytów winien udzielić 
że i uprawia warzywa oraz cgrodo- Związek Rewizyjny ,ten zaś zwleka, nie 
wiznę. W ubiegłym roku, mimo niepo- wiedząc jakie będą warunki dzierżawy i 
myślnych warunków, zebrano już znac_z odsył.a nas narazie do„. Ministerstwa. 
ue plony, co pozwoliło na spłatę nalez- Tymczasem musimy zadowalać się o­
ności ciążących na ośrodku szkolnym bietn.icami. 
oraz zakup niezbędnego inwentarza. Ambicją dyrekcji jest, by gimnazjum 
Tym niemniej, dyrektor gimnazjum, było kiedyś całkowicie bezpłatne, utrzy­
tow. Grz~~ ma pow'.1-żne J?OWody do I mując uczniów z dochodów majątku 
frasowama się oczekuJącynu go trud- przyszkolnego. 
nościami. - Brak nam postatecznego . W tej chwili w gimnazjum kształci się 
sprzętu - mówi tow. Grzywna - i nie' bezpłatnie i otrzymuje utrzymanie w 
mamy tylu sadzonek ile nam potrzeba. internacie 15 uczniów (na ogólną liczbę 
Ziarna siewnego mamy pod dostatkiem 60-ciu). Mimo narzekań dyrektora, któ­
ale znowu brakuje nam nawozów sztucz ry rzecz jasna chciałby jak najlepiej, 

widać · jednak, że jtt.st ktoś, kto myśli 
o potrzebach tej tak ważnej placówki 
szkoleniowej. 

Od naszego . ostatniego tu pobytu 
zmieniło się wiele na lepsze. W swoim 
czasie pisaliśmy ó pótrzebach interna,­
tu, w którym pewna część uczniów z 
braku łóżek musiała spać na sienni­
kach rozesłanych na podłodze. Dziś na­
deszło kilkadziesiąt ~niących nowiut­
kich, metalowych łOżek dla gimnaz­
jum i obecnie sale sypialne wyglądają 
wprost wytwornie. Poza tym otrzyma­
no dużą ilość aparatur i pomocy nau­
kowych, tak że i pod tym względem 
wszelkie potrzeby zostały zaspokojone. 
Wierzymy więc, że i tym razem tak 
będzie i gimnazjum spółdzielcze w Ma­
linie stan.ie i pod względem gospodar­
czym moeno na nogach. 

nych. A to wszystko łączy się ze spra- ---------------------------------
wą subwencji. O ile n.ie dostaniemy 
trochę kredytów na zakup nawozów i 
s adzonek trudno będzie dać sobie radę. 
Kredyty by się zresztą znalazły - ciąg 
nie low. Grzywna - ale trudności na 
tym odcinku wynikają z naszej nieu­
regulowanej sytuacji prawnej. Ośrodek 

• 
Zychlin 

vgolne zebranie członków Polskiej 
Partii Robotniczej miasta Zychlina, od­
było się dnia 2 bm. w sali kina „Po-
1·-.nia''. Referaty na temat sytuacji 
międzynarodowej i wevvnętrznej wygło-1 
sili tow tow. Helman i Kuras. O spra-1 
·wach organizacyjnych mówił tow. Sta­
nicki, podkreślając w szczególności ko­
nieczność wzmocnienia dyscypliny par­
tyjnej. Po zakończeniu referatów odby­
ła się dyskusja. a na zakończenie ze­
brani odśpiewali „Międzynarodówkę". 

Kronika milicyjna 
POŻAR W W .AGONIE NA · STACJI 

W dniu 5 bm. na stacji towarowej 
w Kutnie wybuchł z nieustalonych po­
wodów pożar w wagonie osobowym po­
ciągu zdążającego do Brześcia. Ogień 
strawił urządzenia wagonu. Ofiar w 
ludziach nie było. 

*** POSZUKIWACZE PRZYGOD 

Kutnie, zatrzymali w dniu 26 ub. mie­
siąca w pociągu osobowym dwóch nie­
letnich chłopców, Jerzego Wielkosa, 
zam. w Warszawie, przy ul. Wroniej 
2, oraz Zbigniewa Błaszczyka, również 
z Warszawy, (ul. Wronia nr 6), którzy 
zmówiwszy się, zabrali z domu 48000 zł. 
i zbiegli. O fakcie przytrzymania zbie­
gów natychmiasta powiadomiono rodzi-

ODDANI RODZICOM 
Funkcjonariusze milicji kolejowej 

1 ców, którzy przyjechali i zabrali do do­
w 1 mu swoje „pociechy". 

Przygody 
Jasia 
WienioiUJ 
lllłlłlllltllł:lllłllllłlllllllllllllłlllllłlll 

D-024250 Podły wiatr! Mój kapelusz! 

Roślin ozimych oleistych zasiano 
mniej, niż przewidywano, ale plan zo­
stanie wyrównany oleistymi jarymi. 
Długa jesień oraz bardzo lekka zima 

przyczyniły się do tego, że zna~zny ob­
szar zaorano w okresie, gdy zwykle 
nie można prowadzić orki. W woje­
wództwie zaorano 406 tys. ha, pozosta­
je zaledwie do zaorania 118 tys. ha. 
Około 144 tys. ha pozostało do nawie­
zienia obornikiem i przeorania.. Na cał­
kowitą orkę wiosenną z przeorywaniem 
liczyć trzeba 262 tys. ha. 

W chwili obecnej mamy w wojewódz­
twi~ 1~6 tys. koni roboczych. Nie wszy­
stkie Jednał{ będą pracowały na wsi. 
Wypada więc około 3 ha wiose1mej orki 
na .konia. Traktorów jest 267 i, odli­
cza;Jąc postoje awaryjne, winny one o­
rac przeszło 400 ha dziennie. 

Wynika więc, że orka w naszym wo­
jewód~twie trwać bfdzie 3 tygodnie, 
a na inne prace uprawne liczyć trzeba 
6 tyg_odt~i. Jeszcze jest trudno sprecy­
zowac, kiedy rozpoczną się prace w po­
lu. na. d?b:e, ale śmiało można już po­
w.iedziec, ze nawet przy niepomyślnych 
wa~ach atmosferycznych prace te 
zakonczone będą do polowy maja. 

Pomocy w nasionach dla naszego wo­
jewództwa n.ie przewiduje się za wyjąt­
kiem 3 milionów zł. kredytu na zakup 
ziarna siewnego dla terenów zniszczo­
nych przez wojnę lub powódź. Dla po­
wiatów najbardziej potrzebujących 
przyznano kredyt 13 miln. zł. na zakup 
nawozów sztucznych. 

N a wozów sztucznych przyznano wy­
starczającą ilość - 12.141 tonn nawo­
zów azotowych, 5898 ton fosforowych 
12.451 ton potasowych. Przeszło 50 pro­
cent tych ilości spółdzielnie już otrzy­
mały i cz~ciowo rozsprzedają. Spół­
dzielnie gminne winny jednak zwrócić 
uwagę na konieczność rezerwowania 
nau;o:::ów sztucznych dla tych gospo­
darstw, którym przy~nano kredy!y. 

Odczuwa się poważny brak nasion 
roślin pastewnych, jak lwński ząb, sa­
radela, lubin słodki i t. p. Brak jest 
również nasion zbóż kwalifikowanyc'JI,. 
Mają być one sprowadzone z innych 
województw. Zupełny brak qdczuwa się 
n~sion do podsiewu łąk. Dopiero obec­
me zakładane plantacje nasienne zapo­
biegną temu brakowi w roku przysz· 
łym. 

Majątki państwowe PNZ jak i P~ 
HR są już całkowicie przygotowane 
do prac wiosennych. Największą bo­
lączką w majątkach PNZ jest fakt, ~e 
ze względu na jakieś biurokratyczne 
kornbinacje majątki te zalegają swoim 
pr_ac?wnikom z wypłatami od szeregu 
miesiecy. Sprawa ta musi znaleźć ro~· 
wiązan,ie w jale najszybszym termin1e. 

Na ogół stwierdzić trzeba, że ze spra 
wozdań i z dyskusji, jaka toczyła stę 
na konferencji, wynika, że wojewódz­
two nasze prawie całkowicie jest już 
przygotowane do akcji siewnej, a da­
jące się zauważyć pewne ~iedociągnir­
cia zapewne będą szybko usunięte przed 
rozpoczęciem prac wiosennych . 

Wszystko się suszy! 

W~d:inca: Woj. Komitet PPR w Lodzi, Komitet Redakcyjny. i{ed. i Artm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor blacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
,IJ l ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50.Konto PKO VIl-1505. Zakł. Grat. RSW .. Prasa". Administracja nie przvimuj-: 'l d oowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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z żqcio Partii 
MAłlKSISTOWSKI ICURS DLA NAUCZY­
CIELI 

W niedziel~ 8.2 br. punktualnie o godz. 9-ej 
1'a110 w świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkie-

GLOS Nr "1' 

Ze • 
1e zdobędziemy już medalu olimpijskiego portu 

Polacy w St. Moritz 
wicza 49a odbQdzic się dla uczestników kursu Jut tylko j eden dZJe1i dzieli nas od ol1c1al- Pierwsze miejsce Czccl10slowacji w turnieju Konku·rencja jego, na którą mimo wszystko 
członltów PPR i PPS wykład tow, mgr. Sol- nego zamknięcia V Zimowych Igrzysk Olimpij- hokejowym iesl jui dzisiaj poważnie zag.ro- i nadal jeszcze Ilczymy - i!kok/, rozpoczyna 

wypadli słabiei aniżelśmy się spodziewali 

tana na temat „!\latcrializm i idealizm". 0-

1 
skiclt w St. Moritz. D/o nas to zam/mięcie na- żone. się dzisiaj. Os.fatnie jednak wiadomo§ci .re 

becność wszystkicb członków lmrsu obowiąz· atąpilo o kilka dni wcześnie/, a mianowicie po We wczorajszym spotkaniu z dotychczaso- St. Moritz nie nClStrajają nas optym!slycznle. 
kowa. meczu naszych hokeistów z Anglią. w ym leaderem rozgrywek - Czechosłowacją, Marusarz nie czuje się dobrze. Kontuzjowana 

ZEBRANIA IH)Ł 
Było u nas jeszcze wie/u optynustóVv, któ · Kanada stoczyła najzaciętszy bój i potrafiła ręka wciąż go jeszcze boli, a tym samym osła­

rych zn.:szlq nie brakło 1akie wśród naszego utrzymać w ciągu trzech tercji 0:0. Wynik bia jeszcze i tak nie wielkie jego szanse wobec 
W dniu dzisiejszym odb~dą się zebrania kierownictwo w St. Moritz, łudzących się. że ten nie potrzebuje komentarzy. $wiadczy on bardzo silnej obsady. 

kół w nastę1>Ujących fabrykach i inst. ·tuejach: udo się naszym chlopcom pokonać Angiię. przede w szy stkim o żelaznej obronie jednej, Możemy już twjerdzić z góry, że i w tym 

RUDA PABIANICKA 
Pr.zypuszczenia te opierali p11Zeae wszystkim iak i drugiej slrol)ic. roku, tak jak I w latach ubieglyc/J. odkąd ist-
na nikłym zwycięstwie Anglików nad Austrią. Pow1óh:1y ;ednak je::;zczo> do 111.1sz;:eh spraw. nieją Igrzyska Zimowe - nie zdobędziemy 

O godz. 13-ej oddział wełniany Pierwszej Tymczasem rzeczywistość okazała się inną. Hokeiści, : •infir,;wie~ ., ~e ,,;, ru1czyli 'eszoze żadnego miejsca punktowanego. 
Rudzkiej \'\'ykończalni, Stolarnia Mechanicz- Anglicy, którzy bynajmniej nie zaliczali ~ię do wszystkicll >P<1'„ al ~ !'" ""11 . ~, Hb<k/'I Niespodzianką tegorocznych lgrzysk Zimo-

drużyn najsilniejszych, skroili nam skóri;: siła, po porażce 1e :.„ aj 11· 1q, '"" t ·1.~y leli 1 "ych są więc, niestety, m1e Polacy, jakby so-
w dość wysokim stosunku 7 :2. Zresztą, tal< do przodu z 3 miejscCI nd.„ tV•tCo. , u~fai;,-e I bie z na.s wielu życzyło, lecz narciarze amery-

na. 

0 godz. 14-ej posiedzenie egzelmtywy ko- samo Kanada przed Igrzyskami OlimpiLskimi też nie przyspożyli "';in sukct)saiv. Mieisca kańscy. Dotychczas Amerykanie w naraiar-
mitetu fabrycznego PZPB Nr 16. z trudem dawała sobje radę z przeciwnilcami pl1Zeważnie w trzech dziesiątkach, 'ok.ie ~aj- .stwie byli bardzo słabiutcy. Njkl o nich nic 

londyńskimi. Im bliżej jednak końca, tym Ka- mowali, nie mogą na~ zadowolić. . 'r; ::ostnł nie słyszał i nikt się z nimi n.ie liczył. Yankesi 
nada staje się groźniejszą. I nam jeszcze tylko S!aszck Ma.ruszarz. ' wsprawdzie skakali odważnie, ale kompletnie Wli\IA - PZPB Nr 5. 

o _godz. 14-ej suszarnia - zmiana III. 

1 GORNA Siódnu1 dzieri ""St. /lforitz 

ren~::
0

~:1;3~~:0~;;.•ar~i~od~ ~:~e~· ~~~~te-I Szwedzi triumfują w „maratonie 
GÓRNA LEWA t H k . . s . o 14 

narciarskim" 
O godz. 18-ej f, „Groszang". O godz. 14-ej 0 e~SC przegrywa ą Ze ZW3jC81'1 ą : 

CZPS. O godz. 17-ej Zarzew. j N · j 13 2 ST. MORITZ .. (Obsł. wł.) - ajbardziej cie : . 
ikawą konlmrencją, rozegraną w ramach :z.imo· Najbardziej cie.kawY'm z tych me.czów było 

0 
d 

15
_ -I wych Igrzy&k Olimpijskioh w piątek, był spotkanie kandydatów na· zajęcie 1-go miej-

go z. eJ bieg narciil!rski na 50 klm. L. zw. „Mairaton sca w ·turnieju: Czechosłowacji i Kanady. -

FABRYCZNA - PZPB Nr 1. 
O godz. 16-cj Nowa Tkalnia. 

Ferma. 

śROD1\U6śCIE 
O guclz. 13,15 „Elektrosan", O godz. 13-ej 

koło muzyków. O godz. H-ej Skarb1m c:;o, CT 
Składnica Wyrobów Dziew. 

Narciarski". \Jfecz był pierwszy mw ramach ·turnieju, lkitóry 
Startowało w nim 30 zawodnilków reprer kończył się wynikiem nierozstr:zyigniętym. 

•tujących 9 państw. Polacy udz.iału w nim nt '- Obecnie na czele ta.beli utrzymuje się 
wzięli. .., zwajcar·ia - 12 :pkt„ przed Czechosłowacją i 

Bieg przyniósł zwycięstwo Szwedom, kitó- Kanadą - obie po 11 pkot. 
rzy zajęli 2 pierwsze miejsca, a w ogóle w Przed Szwajcarią stoją je51Zcze dwie cięż-

S'l'APOMIEJSKA pierwszej piąibce mieli 3 zawodników. kile gry z Czechosło·wacją i Kanadą, w których 
' . dd - ł 

1

. K!lasyfikacja ŁJ.iegu: 1) Karlsson (Szwecja) za,pewne ulegnie przeciwnikom. 
O _godz. 12-eJ Fab~yka Nr 3~ -: 0 zia 3:47,48 godz„ 2) Er.ioksson (Szwecja) 3:52,20; W<:"Zoraj miały się odbyć 2 biegi dla bobs-

Nr 1 1 2. O godz. _8-eJ rano Stra~.,Przemysło- 3) B. V•anninen (Finlandia) 3:57,28, 4) P. Van- ley'ów 4-osobowych. W połowie drug.iego hie· 
wa. O goclz. 11-eJ f. „Laskowski • ninen (Finlandia) 3:57,48, 5) Toerngvist (Szwe- gu musiano jednak konkurencje przerwać ze 

cja) 3:58,20, względu na us'Zlkodz;enie toru. T'l'asa boibsiley'-
Zwycięzca biegu S"Lwed Ka:rlsMn jechał owa ma ok. 1.600 m. d1ugośoi i biegnie w te-

0 godz. 1.3-ej plenum komitetu dzielnico- przez cały -czas na drugim miejscu za swym ro· renie o ró'lnicy poziomu 130 m. 
wego. O godz. 18-ej terenowe koło „Żabie- dakiem Erkk-ssonem i aż do 36 k,lm„ kiedy to Po pierw5zym biegu prowadzi Szwajcaria 

BAŁUTY 

niec". 

ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW 

wysunął 6ię na czoło, nie oddając prowadze· I - 1:16,9 min. pr.zed USA II - 1:17,1 min., 
nia aż do mety. oraz Belgia i No•rwegia I .obie po 1:17,3 min. 

Spo·bkania hokejowe przyniosły naEitępu .ją- W jeździe tigUJrowej kobiet startowało 25 
ce wyniki: Polska - Szwajcaria 0:14 (0:8, 0:5, zawodniczek ZwycięźyJa, jak było do przewi-
0:1), Czechoslowac1a - Kanada 0:0, SzwecjC1 dzenia, mistn:yni świata Ba:rbara Anns Scott: 
- Anglia 4:3 (1 :2, 1 :1, 2:0), USA - Austria - 19-letnid Kdlladyjka. 

bez stylu. Dopiero Francuz Alle, mist.rz olim­
pijskJ z Garmisch, zrobił z nich narciarzy, zjtJz­
dowców, biegaczy i skoczków, z którymi już 
dzisiaj muszą się nawet liczyć Skandynawo­
wie. 

Z państw środkowo - europejski.eh dobrze 
,spisnJj się Austriacy, a zwłaszcza nikomu nie 
iznany, z wyjątkiem prasy niemieckiej, Mall, 
startujący w kombinacjj alpejsk.Jej i slalomie 
mężczyzn. · 

Ale Igrzyska nie skończone. Oczekujemy 
wJęc jes:z,cze nowych niespodzianek J rewela· 
cji„. 

Na dużej skoczni w St. Mori~z zawodnicy roz­
poozęli treningi przed dzisiejszym otwartym 
konkur.sem skoków. - Na zdjęciu - 1ka~e 

Noriweg Scheildemp 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia że w poniedziałek, dn. 9.2 br. o 
godz. 17-ej w stołówce KŁ ul. Sienkiewicza 
4lla odbi:dzie się kolejne zebranie Kola Lek­
torów. 

Referat nt. „Nowe momenty sytuacji mię­
dzynarodowej'' wygłosi tow. re . Uzdański. 

Obecność członków obowiązkowa! 
PolSkci gra Włoch • ami z 

ROSNĄ KADRY PARTYJNE 

Uroczystą chwilę przeżyło ostatniej niedzie 
!i kolo PPR przy szpitalu klinicznym 
CEWUSANU. Dnia ' tego wtęczona zastałą 
50 iegitymacja partyjna. Otrzymała ją długo­
letnia dobra i zasłużoni pracownica szpitala 
tow. Feliksa Okupna. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciel Śródmiejskiej - Prawej, tow. 
Zagorda, komendant szpitala, pułkownik dr 
Szajil zastępca kom. dla spraw po1ityczno-wy 
;:howawczych major Kostrzewa, przedstawi-
ciel Ligi Kobiet, Zw. Zaw. i lekarzy. I 

Towanyszka Okupna ponad 30 lat pracuje 
z energią i pożytkiem dla szpitala. 

Ofiary 
Koleżanki i koledzy ze Zjednoczenia Ogólno 

polskiego Przemysłu Guzikarskiego i Pokrew 
nego, zamiast kwiatów składają zł 1.000 na 
sieroty po poległych Peperowcach z okazji na 
iod-z;in córki koleżanki naszej Honoraty Chró· 
ścielewskiej życzą~ zdrowia maleńkiej i mat-
ce. 

Z okazji 1m1emn 1-go Sekretarza Komitetu 
!„ódz1dego PPR low. pułk. Ignacego Logi­
Sowińskiegu, kobiety peperówki PZPB i W 
Nr 22 ul. Kątna 39 wpłacają do Wydz. Opieki 
J?TZY LK PPR ua dzieci po poległych pepe­
rowcaC;h zl. 4.385 (cztery tysiąc e lrzysla osiem 
tlziesiąt pięć złotych) 

*.;,.:~ 

Z okazji im en:n to •\. l.)yi.Sowińskiego 11a 
>tr.1·nty po poległych PPR-owcach ofiarowała 1,.„. OstoJska StaniffdWa zł. 1.500 . 

.;;.}:t* 
.Tow. Romdu Szczepaniak i ska Za.kład Me· 

::haniczny w Łoqzi - ul Piotrkowska 18 wpła 
rił nd siero t ~· po poległych PPR-owcach do-

Losowanie gier o. puchar Davisa 
TOWY JORK. W Bia· 

tym Domu w Waiszyngto­
me odbyło ·ię losowanie 
rozgrywek tegorocznych w 
turnieju tenisowym o pu· 
c~r Dav.isa.. Losowania 
do.konał minister 6praw z,a­
granicznyoh USA - Mair­
S>hall, wyciągając z pu­
charu' lf•a11bki z na.ZJwami 
'aństw. Przy ciągnieniu 

· becni byili przedstawicie­
! dyplomatyczni pańS>bw, 
·czestniczących w tumie· 

JU. 
WYNIKI LOSOWANIA: 

Strefa europejska - 1 runda: Anglia - In­
die, Rumunia - Francja, Węgry - Austria, 
Hiszpania - Szwecja, Szwajcaria - PakiS1tan, 
Włochy - Pol.sika, Turcja - Jugosławia, Ir· 
Jandia - Lulk-semburg, Egipt - Dani"1. 

DRUGA RUNiDA: 
Do drugiej rundy rozgrywek z-aikiwalifitko· 

wały i>ię automatycznię: Holandia, Portugalia, 
Norwegia, Bra.llyJia, Czecho6łowac.ja, Belgda 
i Argentyna. Państwa te będą grały w na.s1tę· 

pujących zestawieniach: Czechosłowacja z Bra· 

zy.Uą, Belgia z Argentyną, Holandia z Portuga­
lią, orwegia ze zwyciP.zcą spotkania Anglia 
- Indie. 

STREFA AMERYKAf-ISKA 
W strefie amerykańskiej uczestniczą ' ŁyJko 

4 państwa w turnieju. Australia grai: będzie 

Z żącia DHJ •u -
W1eczore~t p łkarzy 

Z.airząd Sekcji PH1ki Nożnej iDKS~u urząd~a 
dla swych C'Lłonków, zawodników i sym,paity· 
ków w sobo1tę, dnia 7 bm. o gotlzinie 20-tej 
w lokaiu własnym, Nawrolt 73-75 wieczorek to­
WMzys.Jti, połącrony z iroz;daniem odznaik za 
zdobycie misbrzostwa oJc.ręg.u kil.asy C, na lktó· 
ry gorąco zaprasza wyżej wymienionych. 
DZIS W ST. MORITZ.„ 

Dziś, w 9 dniu Olimpijskich ~graysk Zimo­
wych w St. M'Dritz, od-tlą 6.ię następujące 
lkonlkluTencje: . 

Godz. 9 - dail.szy ciąg rozgrywek hokejo­
wych. 

w pierwszej rundzie z Kubą, a Me.ksY'k spotka 
się z Kanadą. 

Stany Zjednoczon~ wy. tą.pią w Wrn.iej11 tyl· 
k:o ll"az,; jatko obrońca. pucharu rnri:eg.rają one 
mecz f.inał-0iwy ze zwycię1!Cll finału międzyisw„­
fowego. 

Ozrsieisze imprezy w lodzi 
W dniu dz·isiejs.zym ikailenda'l'Zyik s1poI1towy 

pmewi1duje nas:tępująoo imprezy: 
PIŁKA RĘC2'1NA: Sala YMCA, godz. 143-tn: 

z111wody o misitrwsl11wo llclasy A w lroszyik.ówce 
męslk·iej YMCA 1I - Zje<lnocwne; godz. 19-ta: 
zawody o ixru.trzostwo !ligi kt0szyikowej: Wisła 
(Kraik.ów) - YMCA. 

BOKS: W saJi przy ul. Kiliń&kiego 2 odbę· 
dzJe się o godz. 19-'bej mecz o drużynowe mi-
6brzostwo kWa:sy B pomiędzy zespol6'mi Filmow­
ca i Vi<lloTii. 

o mistrzostwo Łodzi 
walczą Zetwuemowcy 

Godz. 13 - Trzecia i czwa.rf.a 
czteroosobo•wych bobsleyów. 

eliminacja Dm6 o godz. 14-tej w lokalu Zarządu ł.ódz 

Godz. 14 - skoki narciaWti.e w 
cji otwantej. I kiego ZWM, Pl. ZwycięSttwa N:r 13, odbędą sif; 

k'Onkuren· mistrzostwa Ł'Ddzi ZWM w tenisie stołowym. 
Zapraszamy sympatyków tego sportu. 

b rowol n ą ~kł adk•-. w wys. zł . ?3,430. „ZAKONCZE1 TB KARNAWAŁU" Co usłyszymy przez radio 1 
;:r.:::;;: Łódzka Rodzina .Radiowa zapNiSza ~wo1ch 

lwrazek za. octo wy L"1.eiatów Polskich od· członków i ~yropatyków na ZAKOŃCZENIE 12,03 Wiad. połudn . •1.t,08 Przegl pras) 
di! eł ,~ Łodz t i Głó.vnc. Księgdrnla Woisko· KA~N:<\WAŁU w salach ~est: ,Tivoli" Da· stol. 12,15 Muzyka. 12,20 „z mikrofonem po 
wa, Łódź Piotrkowska 47, organizują tydzień szynsk~_el?'o Nr 1. "'.' sobotę ~1a 7 bm. Ni.el~ haju'', 12,30 Koncert rozrywkowy. 13,15 , 
sprzedaźy ksiąźek od dnia 16. 2. do 21. 2. atrakc.H 1 n_1espodzia~e~. Prosimy o wczesnie3- Przerwa. 14,00 Muzyka taneczna. 14,35 Men· 
-;Jrze:l autorów. I s~e zam~w1arue stollkow. Początek o godzi· delssohn - Sekstet D-dur op. 110. 15,00 (Ł) KTO ZGUBIŁ ZEGAREKł 

Cz~ść dochodu przezndczona jest na. Towa- nie 21-eJ. Ciocia Julci i Wujek Adam odpowiadają dzie. Patrol, milicyjny kontrolujący tere.ny 6-g• · 
17. ~ lwo Przyjaciół Żołnierza. ciom .1a listy. 15,15 (Ł) Melodie operetkowe. Komisariatu, znalazł zegarek damski. vVłaśi 

. Celem •ebrania oyło omówienie wyścigu J.5!3516lŁ0·01 W
1
) ~adomkoś1c61 310ok5a1Ineh. 1~,4k0 Rdo1zmdail~ del zegarka, po udowodnieniu ·swego praw 

U 
· d • Cff Pf pracy oo którego Oddział CIIPE w Łodzi we ~c1, . z1enn1 . , uc ow1s 0 a ZH . . , . . . . . ~wtJg~J prif! ownrcy zwał rodzimy Oddział Katowkk1. ci starszych. 17,00 „Przy sobocie po robo-:ie" mo7 e się zgłosi~. po odb1or do 6-go Kom1sa 

Ka to W!
.CaCll Po ożywionej dyskusji pr.acownicy po. 18,15 Muzyka rozrywkowa. 18,45 iL) „Żelazna tu M. · O. ul. Rozana Nr 10. 

W wzięli następującą rezoiucję: kurtyna". 19,00 .,Z zagadnień świata pracy" 
„Pracownicy CHPE Oddział w Lodzi po 19,15 Lekcja języka rosyjskiego. 19,30 Popu· NA GORĄCYM UCZYNKU KRADZIEZY 

Oddział łódzki wzywa 
dn wsnóbawo~~rctwa 

Dnia 5 luf.G'lO 1948 roJ;·i w lokalu C1 ·· 
Handlowe i Prz<"mysłu Elektroterhn ', -
orzy ul. Fiol.rl; ""1 •kieJ \0[1 . .._, l>1dzi od " I 
walne zebranie, wszystkiph prncownikó11 
„ ··•edstauncielern Związków Z <'Wndowych. 

omówieniu na walnym zebraniu sprawy współ la.rny koncert moniuszkowski. 20,00 Dziennik W PZPB Nr 4 przy kradzieży przędzy za 
zawodnictwa pracy, doceniając duźe znacze- 20,50 Pog sport. 21,00 Koncert Artystów Czf· ··mano Mkhała Ardta ul. ~iewskir 
'1ie •ei :ikcii w dziele realizacji trzyletniego chosJ;,wackich 21,45 Aud. 13iura Stud'<l·' .6. 
. ~ rodoWe!]O planu gospodarczego odbudowy 122,00 Muzyka tanC „ 70il 22,45 rLJ Koncert ż" 
raju dla 'popra'wv bvtu klas pracującyc~1. czeń (cz. I) 22,58 (Łl Omów rrogr. lok 

, Hzystępują do wspól~:iwodnictwa i wyzywają} J11tro, 23,00 Ostatni!' 1·· :~dnmości. '.!3,20 M: 
z J pracownikó-w CHPE Oddział w Katowicach do ka taneczni!. 23,.55 Wiad. 7. oslat. chwili. 2·i 

1vwaHzacii o lepsze wyniki'', .l (Ł) Koncert ży<:zeń (~z. Il), 0,30 Muzyka 

J;,n Sznajder. Poludniowa 54 I Wad, 
' 'ie• Nowotki Nr 142, zatrzymani zost 

. de~~~ kradzieży 2-ch skrzyń zamków i ))i 

' :erow na szkodę PKP. Krad-zieży u~iłn\ ., 
1 zlodtieje dokoneć na słlcl.ojf Łódź-Fabrvrz:: 


